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Trochę za późno doszła nas ze Lwowa 
broszura zatytułowana: „Uwagi obywatel- 
skie nad sprawozdaniem roselskiem p. L. 
Wolskiego,“ a podpisana „Wyborca.“ Spra- 
wozdanie p. Wolskiego jak i inne głosy 
oskarżające Koło polskie w Wiedniu o wszy- 
stkie siedm grzechów głównych z dodatkiem 
mnóstwa grzechów powszednich wobec kra- 
ju, narodu, wolności i cywilizacyi, zatonęły 
już. dawno w fali zapomnienia. Rolą oskar- 
życieli publicznych już dziś w Galicyi nie- 
popłaca, a nawet z przyjemnością naznaczyć 
winniśmy, że te nawet dzienniki, które z u- 
podobaniem i lubością otwierały na oścież 
swoje Szpalty dla wszelkich donosów prze- 
ciw większości Koła, dla wszelkich zaku 
lisowych komerażów, dziś okazują większą 
oględność w rekryminacych. Jeśli się nie łu- 
dzimy, powiał przez kraj jakiś zdrowy po- 
wiew powracającego zanfania , .przedmioto 
wego oceniania faktów, które bądź co bądź 
winny mieć większą wagę niż czcze słowa. 
Większość delegacyi naszej rzuca fakta na 
jedną szalę, exsecesyoniści rzucali tylko 
słowa na drugą; ci działali tamci krytyko- 
= wali, nierówne przeto szanse, bo łatwo post 

factum w każdym czynie wynsleść ujemną 
stronę i dowodzić, że rezultaty polityczne- 
go dzisłania b;łyby o-wiela większe, gdyby 
posłachano tych, którzy po skon :zonej spra- 
wie występują'w roli proroków. 

W kraju więc minęły bez wrażenia nowe 
ataki na delegacyą po ostatniej przerwie 
kampanii parlamentarnej. Ale nieomieszkano 
zużytkować ich w Wiedniu w dziennikach 
skrajno-centralistycznych, którym solą w o- 
ku konsekwencya, umiarkowanie i rosnący 
wpływ delegacyi polskiej. XN. fr. Presse 
każdy głos malkontenta galicyjskiego obraca 
na swój młyn i używa jako broni przeciw 
_ obecnemu gabinetowi popieranemu przez de- 

legacyę polską. > 

Z tego też względu rzeczą jest potrze- 
bną, aby podobne wycieczki znalazły za- 

służoną odprawę. Daje ją p. Wolskiemu je- 
den z wyborców lwowskich, a odprawa ta 
odznacza się taką siłą, takim zapałem, a 

'eo ważniejsza, płynie z tak głębokiego i 
szczerego przekonania, że chętaie przedru- 
kowalibyśmy jej osnowę, gdyby rzecz o któ- 
rą chodzi nie była przedawnioną i tylo- 
krotnie w dzienniku naszym rozbieraną i 
wyjaśnianą. 

Dla czytelników Czasu nie potrzebujemy 
obrony delegacyi przed p. Wolskiń, ale 
pominąć milczeniem tego głósu wyborcy 
miasta Lwowa nie możemy, bo daje on nam 
miarę, o ile w stolicy kraju podnosi się 
duch polityczny, zwłaszcza nabiera niesó 
śmiałości w parowaniu pocisków rycerzy opo- 
zycyjńych. Nie pierwszy i nieodosobniony 
to objaw zbawiennej reakcyi przeciw bur- 
mistrzującemu krzykactwu. 

Autór pisze na wstępie: 

Gdy zajrzysz do dziejów osobliwie z ostatnie- 
go stulecia naszego narodu, począwszy od pier- 
wszych strasznych katastrof, które go dotykalnie 
trafiły, przez wszystkie okropne zawody, błędy 
i obłędy, lekkomyślności wiodące do pozbycia su- 
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mienia i czci obywatelskiej, wierutne bałamucenie 


opinii, nadużywania zapsłu i dobrej wiary pocz- 
ciwców, dla celów osobistych, dla zaspokojenia 


ambicyi lub zarobienia poprosta jurgieltu;: gdy 


rozważysz jak usiłowania, pomysły i prace najle- 
pszych i najwytrawniejszych obywateli bywa!y 
częstokroć niweczone przez lada panka krzykacza 
lada kanzyperdę, lub wywrotoika idącego na roz- 
dobędę, jak u nas tłum wszelaki, nawet z inteli 
gencyi złożony, skory do niesforności i pomiata- 
nia, był: gotów dawać ucho najgłapszym, nawet 
przez wrogów podszeptywanym radom, przyjmo - 
wać bez namysłu najpotworniejsze i najniedorze- 
cezniejsze sądy, zadawalać się plewą najbłabszych 
byle łechcących frazesów; jak po dziś dzień w ży 
ciu publicznem znajdzie chwalców, popieraczów 
i cbrohców każda psota, bezczelność i fanaberya; 
jak łatwo i jak ciągle temi samemi nawet 83080- 
by oszukiwać się dają masy pierwszemu lepszemn 
przemysłoweowi politycznemu; gdy weżmiesz do 
rąk czy to księgę Kalinki o czteroletnim sejmie, 
czy takie rzekome sprawozdanie p. Wolskiego dla 
swych wyborów; — skoroś świadom właściw go 
stann rzeczy, mimowoli musi ci się z piersi wy- 
drzeć okrzyk warty 'noenej: waruj ognia i zło- 
dzieja! — a ręka niə korda szuka u boku, lecz 
bata pyta obożnego, by nim po hetmańszu psotni- 
ków, okłemców i lichoradników wytatarować skó- 
ry. Bowiem u narodu, który wciąż w wojnie, acz 
cichaj, z nieprzyjaciołmi stać musi, obyczaj i la- 
karstwo wojenne byłyby zda się pożyteczne, bo 
skuteczne. j 


Po tym, jak mówi sutor, nie zbyt dyplo- 
matycznym wstępie, przechodzi wyborca 
lwowski z dokładną znajomością przebiegu 
spraw delegacyjnych do szczegółowej roz- 
prawy z p. Wolskim. Z fantazyą i rzekł- 
byś krzyżową sztuką rąbie przeciwnika na 
kawały, ale każde cięcie trafnie wymierzone 
i nie ma w nim nie, co byłoby tylko wy- 
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śnie dowodem samodzielności Koła polskie- 
go; które przyjmuje kompromis z ianymi 
autonomistami, 'ale się nikomu nie poddaje, 
z nikim nie zespala. Autor broszury wybor- 
nie charakteryzuje stanowisko delegacyi 
między stronnictwami. j 

Najlepszym dowodem; że organizacya ta przez 
Koł» -polskie wcześnie zaprowadzona i wypróbo- 
wana jest pożyteczna, rozsądną, a nawet koniecz- 
ną, będzie zawsze fakt, że kluby lewicy, które 
się z uznaniem polskiej organizącył klubowej ni- 
gdy nie kryły, i takową zawsze z radością i skar- 
gą zarazem na niesforność własnych członków u- 
znawały, że te m:jlepiej rytūnowane i zaprawione 
do walk parlamentarnych klaby, w końcu taką 
samą organizacyę u siebie zaprowadziły i jako 
wzorową i w danych warunkach niezbędną uzna- 
ły. Pan Wolski z tym ładem i składem pogodzić 
się jednak nie może, i wraz ze znanym nihilista 
parlamentarnym Skrzyńskim tej organizacyi wszy- 
stkie bywałe i niebywałe kłopety, usterki, klęski 
i niepowodzenia przypisuje. Ciekawą jest ta część 
logiki pomienionych: mężów Stanu, która zapomo- 
cą powolnej nam większości najrozmaitsze cele 
i żądania, bez namysłu i natychmiast urzeczywi- 
stniać każe, a jednocześnie łączen a się i solida- 
ryzowania w akcsi parlamentarnej z kim niebądź 
zabrania! My wiemy, że woltyżo "anie raz na pra 
wo, drugi raz na lewo moża być czassm bardzo 
dogodne, osobliwie, dla pojedyńszych osób; lecz 
jak dlugo. Polacy jako strongfetwo polityczne nie 
mają: na to wyłącznego przywileju, i jak dłago 
każde inne stronnictwo w Radzie państwa, to sa- 
mo uczynić może i potrafi, tak: długo trudno z ta- 
kiej metody spodziewać się korzyści. Co więrej, 
oprócz rozsadzającej wszelką siłę anarchii, mogło- 
by to łatwo doprowadzić, w końcu do połączenia 
się wszystkich przeciwko jednemu, którymby we- 
dług składu Izby Cislejtańskiej, nia kto inny był, 
jak tylko Polacy. Strategia wiodąca. do takiego 
razultatu, może się na papierze i nieświadomym 
wydać bardzo ponętną i wygodną, w praktyce je- 
dnak, zakrawając ciągle na okpisza, nie dałaby 
się nawet pogodzić z honorem, i prowadziłaby 
niechybnie do zaprzepaszezenia wszystkiego, a na- 
wet do. naruszenia czci i godności osób i naroda; 
a:co. najgorsza, że postępowanie takie musiałoby 
ezasie doprow a- 
dzić do przewagi i powrotu eentralistów do wła- 
dzy i.rządu. Że większość Koła polskiego na ta- 
ką drogę ani wejść nie chciała, ani też żadaemi 
kruczkami i intrygami, których próbowano, zep- 


chnag stę nie dała, w tem ieży niewątpliwie nie 


mała jej zasłaga; bo tym tylko sposobem potrafi- 
łą uratować wielce naprężoną i zagrożoną sytua- 


cyę, i utrzymać skład rzeczy dla nas. jako tako 


łagodny, i pewne lepsze widoki otwierający. Beż- 
cielesne, a narkotyzujące i ubszwładniające ma- 
rzenia o staniu nad stronnictwami, o nieprowadze- 
niu walki z lewicą, o niełączeniu się i niesolidą- 


ryzowaniu z nikim, lecz graniu sobie gry w _par-| 


lamencie samopas i w zupełnem  izolowaniu 
które jak wiadomo w.tych sprawach jest samo 
przez się słabością i niemocą; o pojednywanin 
idylicznem żywiołów, które do rozprawy na siły, 
i załatwienia sporów w ,walee . przystąpić muszą, 


bo kążde inne załatwienie jest po prostu niemo- 
żebne; — wszystkie te marzenia i ułudy nie zdó- 


łały w Kole obałamucić na długo nawet słabost- 
kowych formalistów i teoretyków, dających się ła- 
two uwodzić ponętnemi szematami; tem mniej zaś 
znaleść mogły powodzenia u ludzi trzeżwych, re- 
alnych, rzeczy i stosunki znających i w prakty- 
kach politycznych dobrze obytych. 

Niechcąc odnawiać przedswnionego spo- 
ru zakończonego zupełnem fiasco secesy0- 
nistów i opozycjonistów na tem przerywa- 
my sprawozdanie ź broszury, której autor 
nie ślizga 'się po powierzchni, ale w grunt 
rzeczy sięga. 
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Dziś w południe odbyło się doroczne zgroma- 
dzenie zakładu imienia Ossolińskich, w celu zda- 
nia szerszej publiczności sprawy o stanie i roz- 


knie była przystrojona. Na ścianach zawisły. naj- 
celniejsze obrazy z cennego zbioru zakładu; pośród 
nich jedno z arcydzieł sztuki polskiej: Unia Lu 
belską Matejki. Naprzeciw trybuny przed rozwie- 
szonem na ścianie tle aroarantowem wznosił się 
w wieńcn egzotycznych kwiatów biust panującego 


protektora Zakładu Cesarza Franciszka I. Po pra- 
wej stronie trybuny w pośród kwiatów stał biust 
założyciela. instytucyi Ś. p. Józefa Maxymiliana 
Ossolińskiego. Pod nim ugrupowali się fuakcyo- 
naryusze Zakłada. W głębi sali w półkole usta 
wione rzędy krzeseł zajęła doborowa publiczność. 
W pierwszych rzędach zauważyliśmy prof. Czer- 
kawskiego, Liskego, Małeckiego, p. Oktawa Pie- 
traskiego, ks. Ad. Sapiehę. Rzędy dalsze zajęli 
nauczyciele, urzędnicy, dalej wiele reprezentantek 
pki pięknej. Miejsca wolne po za krzesłami za- 
psłniła szczelnie młodzież akademicka i szkół 
średnich. 

Z uderzeniem wpół do dwunastej dyrektor Za 
kładu prof. Kętrzyński w nieobecności kuratora 
hr. Krasickiego zagaił zgromadzenie krótką prze- 
mową, poczem wezwał p. Kanteckiego skryptora 
literackiego do odczytania sprawozdania o stanie 
Imstytucyi za rok ubiegły. 

Sprawozdanie to bardzo obszerne dojdzie w swo- 
im czasie w osobnej publikacji rąk bardziej roz- 
wojem zakładu zainteresowanej publiczności ; z 0- 
bowiązku kronikarskiego rejestrujemy tylko nie- 
która fakta i cyfry, które i najszersze Koła czy- 
telników zająć mogą. 

- Przedewszystkiem podnesi sprawozdanie fakt 
odwiedzin Zakładu przez dostojnego gościa Cesą- 
rza Franciszka Józefa I z okazyi pobytu w mie- 
ście naszem, zwrócenie szczególniejszej uwagi mo- 
narchy na muzeum Lubomirskich, stanowiące 080- 
bny dział Zakładu i wpisanie się w księgę Za- 
kładu w języku polskim imieniem: „Franciszek 
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woju tej iastytucyi. Obszerna sala parterowa pię- 


monarchy, a nad nim naturalnej wielkości portret 


ności ofiarodawców. Podobnie ma się rzecz z 0- 
prawą dzieł; prawie trzecia część dzieł nowszych 


-_ Rok 1880. 
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jest nieoprawioną. Zarząd poczynił w roku ubie- 
głym kroki w celu usunięcia braków w bibliotece, 
bo uchwalił 3000 złr. na zakupno publikacyj od- 
noszących się do dziejów literatury polskiej, historyi 
krajów słowiańskich i mitologii słowiańskiej, tu- 
dzież 1000 złr. na oprawę i dzieł nowo nabytych 
i w miarę możności dzieł dawniejszych, dotąd nie- 
oprawionych. Z cenniejszych nabytków stały się 
w roku ubiegłym własnością zakładu: „Pisma 
Fausta Socyans* (24 tomów), -Dzieła Rankego* 
(46 tomów) i wiele innych; dalej znakomity dar 
śp. Antoniego Schnejdera w zbiorze 1019 dzieł 
a 1342 tomów. (Wszystkie te dzieła już skatalo- 
gowane oddano do użytku publiczności.) Z Wilna 
nadesłano zakładowi zbiór rozporządzeń w sprawie 
polskiej na Litwie od r. 1863, gdzie się też znaj- 
duje sławny kompleks rozporządzeń hr. Michała 
Murawiewa od roku 1864 — 1865 w północno- 
zachodnich prowincyach. : 

Inwentarz dzieł drukowanych unikatów doszedł 
w roku ubiegłym do liczby 75,665, dubletów 5603, 
prób draków 4449, atlasów i map 1089, rękopi- 
smów 2857, autografów 2689, dyplomatów 872, 
rycin 23,437, obrazów 676. Iawentarz zbrojowni 
Przeworskiej (Lubomirskich ) liczy 569 okazów, 
rzeczy muzealnych 1768, monet polskich 1697, 
rzymskich 2603, innych monet 3149, dubletów mo- 
net 3000, zbiorów jeografisznych 493. Przybyło 
w roka ubiegłym dzieł 1500, rękopismów 603, 
autografów 109, obrazów 6, przedmiotów do zbro- 
jowni 6, rzeczy muzealnych 11, atlasów i map 5 
tudzież wiele monet i zabytków archeologicznych. 
Pracownia naukowa była w roku ubięgłym tak 
licznie odwiedzaną, jak jeszcze nigdy przedtem, 
bo przewyższyła nawet liczbę, która okazał rok 
1878/79. I tak od października 1879- po koniec 
września 1880 pracowało w bibliotece 1835 osób, 
w czytelni zaś otwartej dla szerszej publiczności 
12,7795o8ób o 1922 więcej niż w roku przeszłym. 
Do domu wypożyczono 267 osobom 6620 dzieł 
(9796 tomów) t. j. więcej o 1436 dzieł a 1659 
tomów niż w r. 1878/79. Pożyczono dalej 68 rę- 
kopismów, i 20 antografów. Muzeum zwiedziło 
2807 osób (o 342 więcej) stadjowało w niem 559 
(229 więcej niż w roku poprzednim). Pa 

Zbiór muzealny wzrósł w skutek energicznej 
działalności konserwatora, jak niemniej pomnożony 
został ofiarą Ś. p. Zenona Krzeczunowicza i Ac- 
toniego”Sehneidera. Przybyło tym sposobem 1200 
monet i rzeczy muzealnych między któremi nie 
brak okazów złotych i srebrnych. Dalej wspomina 
sprawozdanie o ofiarodawcach pp. Markowskim i 
radcy skarbowym p. Schappie. 

Sprawozdanie o sanie majątkowym zawiera 
stępujący bilans: 

© a) majątek nieruchomy. 

Majątek zakładowy po odtrąceniu kwot należą- 
cych do poszczególnych działów, wynosi w papie- 
rach wart. 158,455 złr. Papiery te przeshowane są 
w kasie Wydziału krajowego i stanowią poszeże- 
gólne fundusze, na rzecz których złożone zostały, 

Majątek nieruchomy w. zapisach, zbiorach i go- 
towych pieniądzach wynosi 503,689 złr. 

Z końsem roku 1878/79 wynosi majątek ten: 

w dziale pierwszym 158,355 złr. 
» ~ drugim 497,667 , 

W zmógł się zatem w działe pierwszsm o 100 złr. 

drugim o 622 „ 

Zaległości czynne wynosiły w r. 1879 złr. 2920 
które następnie całkowicie niszczone zostały, ko- 
szta poniesione reprezentują kwotę 4423 zir. na 
zakupno dzieł, i mniejsze wydatki. Dochody wy- 
kazują kwotę 3122 złr. a to z rozsgprzedaży sło- 
wsika Lindego, niekwalifikujących się dła'zbiorów 
AE obrazów i okazów, tudzież pomniejszych 

zieł. 


nå- 
i 


b) majątek ruchomy. : 

Raty z dóbr fanduszowych, dochody z gmachu, 
odsstki od zapisów przedstawiają kwotę 32,927 złr. 

Rozchód: płace urzędników, stypendya, podatsk 
z dóbr, koszta administracyi gmachu, opłaty od 
fanduszu skarbowego wydawnictwo książek szkol- 
nych wzniesienie gmachu w dobrach zakładowych 
i zakupno ruchomości ... 28,518 zir. 


Część litoracko-artystyczną. 


Pamietnik Jasnowidzącego. 
(Z francuskiego). 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 


Pocóż miałbym zresztą chcieć torować. sobie 
nową drogę, gdy cierpienia moje wynikły ziwła- 
snej mej woli? Otrzymać rozwód może pragnąć 
człowiek, który niewziął jeszcze rozbratu z na- 
dzieją; a jakąż ja: mieć mogę nadzieję? Żyliśmy 
razem, ale coraz dalej od siebie. Bogatym łatwo 
to przychodzi. 

Życie to jąkie w krótkości skreśliłem , trwało 
całe lata. Czyż tyle cierpień i tak straszna nie- 
nawiść dadzą się ująć w słowa? A jednak ludzie 
zwykli według pobieżnego poglądu wydawać wy- 
roki o drugich, gotowi zresztą przyznać sobie 
przywilej mądrości i cnoty, że umieli odnieść 
tryumf nad pokusami, ktore innych sprowadziły 
na bezdroża. 

Siedm lat katuszy bez nazwy ! Ten tylko może 
mówić: o tem swobodnie, kto nie liczył minut 
gorzkiemi zawodami, strasznefi wzruszeniami u- 
mysłu, walkami równie zaciętemi jak daremnemi, 
paroksyżmami wyrzutów sumienia i rozpaczy. U- 
czymy się brzmienia słów ale nie ich znaczenia, 
wiedzę tę okupić trzeba. najczystszą krwią naszą, 
zaning śię wciśnie w drgające fibry naszego jeste- 
„stwa. 

Lecz spieszmy do końci. Trzeba się skracać 


OZZIE IE ZZZOZEZZAOZOZIĄ I Z ZE OTZOAZZTZZIEWÓĄ 


tak dla tych, co rozumieją półsłówka , jak dla 
tych, co nie nierozumieją nigdy. 

"W kilka lat po Śmierci mojego ojća, znajdo- 
wałem się pewnego styczniowego wieczora w mo- 
jej bibliotece, którą oświecał niepewny odblask 
na pół przygasłego ognia. Nagle Berta ukazała 
się we drzwiach i zbliżyła się do mnie ze świecą 
w ręku. Wiedziałem jaką ma suknię na sobie: 
białą, balową suknię: z szmafagdami migocącemi 
w blasku świecy, która rzucała także jasność na 
Kleopatrę, oprawioną w medalion w górnej czę- 


ści kominka. Po co przyszła do mnie przed ba-, 


lem? Od kilku miesięcy nieprzekroczyła progu 
biblioteki, owego zwykłego miejsca mego schro- 
nienia. Dla czego zatrzymała się przedemną ze 
świecą w ręku, z tem okrutnem spojrzeniem 
wzgardy i tym wężem, który iskrzył się“ na jej 
piersiach? Zrazu sądziłem, że spełnienie mojój 
wizyi wiedeńskiej: zaznaczy się straszną sceną, 
nic jednak niedojrzałem w umyśle Berty prócz 
wzgardy, jaką w niej wywołała moja postawa mil- 
cząca i przygnębiona : „Głupcze, idioto ! miejże od- 
wagę strzelić sobie w łeb.* Te były jej myśli. Tło- 
macząc jednak swe odwiedziny, przemówiła głośńo. 


Pozorna błahość przedmiotu tworzyła prawie śmie- 


szny kontrast z memi przóewidżeniami. ` 

— Musiałam — rzekła — przyjąć nową gar- 
derobianę. Fletcher idzie za mąż, i prosi cię 
przezemnie dla swego przyszłego o dzierżawę 


‘w Moltąu. Pragnę, abyś na to zezwolił i to zaraz, 


gdyż Fletcher odchodzi, a ja niemam w tej chwili 
czasu. 
' — Najchętniej, móżesz jej powiedzieć, że rzecz 
skóńczona — odpowiedziałem obojętnie. 
Berta opuściła natychmiast bibliotekę. 
'"Wstrętnem mi było zawsze spotykać nową twarz, 
mianowicie jeżeli chodziło o osobę, której widok 


wewnętrzny przedstawiał mójej nieszczęsnej wła- 


dzy jasnowidzenia szpetne tajemnice. Ale wyłą- 
czny przedewszystkiem miałem wstręt do tej no- 
wej garderobiany, może dla tego, że mi oznaj- 
miono jej przybycie w chwili, którą uważałem za 
fatalną dla siebie. Niepokoiłem się, że będzie ona 
grać rolę w tragicznym dramacie mego życia, że 
mi się zapewne pojawi w jakiej wizyi na przy- 
szłość jako zły jeniusz. Gdy jednak spotkanie 
z panią Archer (tak się nazywała) stało się nie- 
uniknionem,. nieokreślona owa obawa zamieniła 
się w obrzydzenie. Była to kobieta ciemnej cery 
i sucha, której czarne oczy i dość regularne rysy, 
dozwalały jej przy domieszce bezczelnej zalotno- 
ści nieco maskować to, co jej natura miała w so- 
bie szorstkiego i brutalnego. Nie potrzeba, było 
więcej, aby mnie skłonić do unikania jej staran- 
nie, niezależnie od owej wzgardy, jaką mi oka- 
zywała. Widywałem ją rzadko, mogłem jednak 
dostrzedz, że w łaskach swej pańi nagłe czyni 
postępy. i IEPENE 

W kilka miesięcy później, widziałem, że się 
zrodziła w umyśle Berty jakaś obawa przed tą 
garderobiańą, a uczucie to odnosiło się do pe- 
wrych sćón tajemniczych, których gabinet: mojej 
żóny był widownią. 4 Bertą spotykałem się tak 
krótko i tak rzadko bez świadków, że niemogłem 
jaśniej dojrzeć tych obrazów w jej duszy. Nie- 
kiedy wspomnienia nasze tak-się ścieśnają i prze- 
obrażają przechodząc przez prąd myśli, że bar- 
dziej są niepodobne do zewnętrznej rzeczywistości, 
niż postać liter wschodniego alfabótu, do przed- 
miotów, których wizerunki mają wyobrażać. Zre- 
sztą od roku przeszło władza moja przenikania 
w głąb umysłu drugich stała się mglistszą i 
częstszym ulegała przerwom. Wyobrażenia, które 
się wciskały do dwólstegó megó pojmowania 
"zeczy, zaczyńały mniej być  zależnómi ` od 
zetknięcia się z osobami. W istocie wszystko co 


było we mnie osobistem zacierało się zwolna, 
tak, że czułem w sobie zamierający organ, przez 
który rozeznawałem niepokój i zamiary drugich. 
Przeciwstawieniem pokrzepienia z tej strony był 
nowy rozwój tego, co mi się wydawało — 
i nie myliłem się — odgadywaniem rzeczy zewnę- 
trznych. K 

„Rzecby można, żeim bardziej słabły stosunki mię- 
dzy mną i ludźmi w ogóle, tem więcej świat nię- 
żywotny należeć zaczynał do mojej dziedziny. 
W miarę jak się usuwałem od społeczeństwa, 
w miarę jak istotny charakter cierpień konającej na- 
miętności  przeobrażał się we mnie w niemoc, — 
jak się to dzieje we wszystkich zwykłych chro- 
nicznych boleściach — wizye, Z rodzaju tych, jakie 
miałóm w Pradze powtarzały się coraz żywiej i 
częściej. Widziałęm niezliczone mia ta, piaszczy- 
ste pustynie, olbrzymie ruiny, niebo nocne za. 
siane gwiazdami, wąwozy. gor, skrawki zieleni 
poceńtkowanej owem południowem światłem, które- 
go promienie cedzą się przez liście drzew, żyłem 
w pośród tych scen, a we wszystkich zdawała Się 
ciężyć nademną jakaś tajemnicza obecność w 
swych rozmaitych i potężnych kształtach — obe- 


eność czegoś nieznanego i nieubłaganego, gdyż| 
ciągłość moich cierpień osłabiła w duszy mojej 


wiarę. Silnym bowiem być trzeba, aby niezwątpić, 
kiedy wśród najdótkliwszych nieszczęść “nikogo 
ńie kochamy i hikt nas nie kócha. Po za obra- 
zańni owych wizyj, o których mówiłem, stała za- 
wsze śmierć i przedstawiały mi się wszelkie 
szczegóły ostatniej walki w której życie ulata. 


Tak stały rzeczy w końcu siódmego roku; 


Utraciłóm całkiem anórtmalną świadomość feno- 
menów sumienia drugich. Berta dostrzegała, że 
wielka we mnie zaszła zmiana. Ku wielkiemu 
memu zdziwieniu zdawała się mnie szukać, przy- 
brała wzgłędeń mnie język obojętny lecz pouła- 


ły, jakiego używają małżonkowie faktycznie roz- 
łączeni, lecz żyjący z sobą w dobrych stosun= 
kach. Poddawałem się temu postępowaniu z ule- 
głością znużenia, nie bardzo, zajmując się roz- 
wikłaniem powodów, które na tę zmianę wpływa- 
ły. Uderzało mnie jednak, że fizyonomia jej 1 ca- 
ła. jej osoba wyrażała jakiś rodzaj tryumfu, coś 
zbyt subtelnego, aby to nazwać można, lecz co mi 
się kazało domyślać, że żyje w jakiemś niespokoj- 
nem oczekiwaniu, a może i nadziei. 

Przeważnem .mojem wrażeniem był rodzaj po- 
nurego: zadowolenia, że już w jej myślach. śle- 
dzić. nie mogę. Było to powodem, że ilekroć się 
ukazała, byłem roztargaionym , prawie nieprzy- 
tomnym i nieraz. odpowiadałóm jej bezmyślnie. 
I ona z tego była zadowoloną, alez innej przy- 
czyny. Przypominam sobie jej wzrok i uśmiech, 
które towarzyszyły jej uwagom z powodu tego 
rodzaju pomyłki: i. E 

— Wydawałeś mi. się niegdyś. jasnowidzącym 
(i temu przypisywałem gorycz, z jaką: spotykałeś 
tych, co również widzieli jasno, jak gdybyś dla 
siebie tylko zachować:chciał ten monopol; lecz dziś 
spostrzegam, że umysł masz tępszy, niż zwykli 
/śmiertelni. 

Nie nie odpowiedziałem. Przyszła mi myśl, że 
powodem jej. zbliżenia się do mnie, które mnie 
tak. dziwiło: była chęć:przekonania się, czy mam 
rzeczywiście dar odgadywania.jej tajemnie, lecz nie 
zatrzymywałem się nad myślą, powody i czyny 
Berty były mi obojętnemi, miałem bowiem za- 
miar nie mącić jej przyjemności, .jakiekolwiekby 
one były. Jedno: tylko w sercu -mem pozostało 
uczucie : litość dla «wszystkich, co żyjąci cierpią ; 
Berta żyłą i nie jedna grożba nieszczęścia wisiała 
nad nią. (Dokończenie nastąpi). 


TEZA ŻE A 


OZAS x zwartku 14 Października 1880. a 


Zaoszezędzono więc w r. 1879 .. 4,408 złr. | 

ońcu wyraża sprawozdanie podziękę naj- 
Szczerszą wszystkim władzom, instytucyom; zakła- 
dom naukowym, redakcyom pisma perydycznych i 
osobom prywatnym, które przyczyniły się do wzro- 
atu zbiorów bibliotecznych. ; 

Następnie drugi skryptor literacki p. Z ych od- 
czytał pracę chorego obecnie kustosza zakładu 
plomacyi polskiej za 
raca ta pod każdym 


biego „Jesen“: 
kredą i akwarella 

— W piątek 15go jako w 63 cią rocznicę zgonu 
naczelnika Tadeusza Kościuszki odprawioną bę- 
dzie w katedrza ns Wawelu msza żałobna o godz. 
1lej przed południem. 

— Urząd pocztowy w Ba.tw'nie 
ko nżywa dotąd n 


Wiemcy. 


Donieśliśmy, że Cesarz Wilhelm dał do zrozu- 
przyjęcia podczas swego po- 
mającego nastąpić d. 15 i 16 
petycyi katolików nadreńskich o przywoła- 
nie zrcybiskupa Melchersaa i powrót do pokoju 
religijnego. Termin do zbierania podpisów pod tę 
petycyę upłynął d. 8 b. m., a podaną ona będzie 
za powrotem Cesarza do Berlina. Z e 
organów rządowych przewidzieć można, że i wte- 
dy Cesarz petycyi nie przyjmie, bo Nordd. Allg. 
Zig nazywa wiec katolieki w Kolonii „konwenti- 
klem partyi centrum“, a Gaz. Kolońska twierdzi, 
żo wielu katolików odmówiło podpisów, co zadzi- 
wiać nie powinno, „znając osnowę petycyi i jej 
niezręczny układ“. Petycya ta miała zaś zdaniem 
naszem dostarczyć motywów, dla jakich katolicy 
uchylają się od udziału w obchodzie kolońskim. 
Ogłoszony jest już urzędowy spis osób. mających 
towarzyszyć Cesarzowi i Cesarzowej do Kolonii, 
a mianowicie: królewicz Pruski z Żoną, z synami 
Wilhelmem i Henrykiem, ks. Karol, ks. Fryderyk 
Karol, ks. Albrecht z żoną, następca na księstwo 
Meiningen z żoną (córką królewicza Pruskiego), 
król Saski, w zastępstwie króla Karola ks. Wil- 
helm Wirtemberski, W. Ks. Badeński z ż 
nem i córką, W. Ks. Weimarski, W. Ks : 
burski, W. Ks. Schweryński, ks. Henryk Heski 
w zastępstwie W. Ks. Heskiego, książęta Meinin- 
gen, Altenburg, Koburg, Anhalt, landgraf Fryde- 
deryk Wilhelm Heski, ks. Wal- 
rg Rudolstadt, ks. Lippe Det- 
d, ks. Reuss, ks. Hohenzollera, burmistrze 
Bremy, Lubski i Hamburga, wszyscy ministrowie 
pruscy, prezesowie i wice-prezesowie obu Izb Sej- 
mu pruskiego, prezes policyi berlińskiej Madai, 
marszałek hr. Moltke, jenerałowie dowódzcy kor- 
pusów 7go i 8go, jenerał jazdy hr. Stolberg- 
Wernigerode, jenerał piechoty Gróben, jenerałowie 
8go korpusu. W spisie tym nie znajdujemy wy- 
mienionego ks. Bismerka, wątpić zaś można, aby 
go szukać należało w ogólnem wyrażeniu: „mini- 
strowie pruscy“. Król Wirtemberski i W. Ks. 
Heski nie mogąc przybyć do Kolonii, 
swoich zastępców, król Bawarski niko 
syła, nie tając nigdy swojej niechęci 


Pociechy dwa portrety mężczyzn |tniejszych czasów dyecezyi krakowskiej, gdzie się 


mienia, że odmówi 
bytu w Kolonii, 


pod Biatą nietyl- 
iemieckiej piecz. tsi, ale nadto zmie- 
nia dowolnie nszwę miejsca tago, które się zowie 
„Bestwina a przeta. je't rodzaju żeńskiego, nie zaś, 
jak pieczątka Okszuje „Bestin,“ co byłoby rodzaju|tej pięknej uro 
męzkiego. Nie jest t> za8 zabytek dawniejszych cza- 
sów, albowiem urząd pocztowy od niedawna jest za- 
prow: dzony w Bestwinie; więc ta dowolna przemia- 
na nazwy jest rzeczą całkiem nową. Na piecrątce po- 
cztowej stoi nadt) „Bestwia in Galizien,“ żeby jaki 
Niemiec nie sądsił iż Bestwina leży w Chinach. 

— W czytelni Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej w Krakowie (ulies Bracka N. 
bywać się będą wykłsdy buchalt: 
sywać się możn: oi dnia 
b. r. każdego dunia od godz. 81/5 do 

— Gdy nikt się nié stawił na licytacyi w celu na- 
bycia prawa wierzycieli mas 
wającej na złr. 3324 c. 17, 
kowski nakazał 
leży tości powyższe ni 


p. Dr Hirschherga: 
panowania Zygmunta I.“ 8 ażdy 
względem znakomita, którą drukowaną będzie w0- 
sobnem sprawozdaniu Biblioteki, nie kwalifikuje 
się do sprawozdania dziennikarskiego ograniczo- 
nego na zbyt szezupłe ramy. Odesłać więc musi- 
my zainteresowanych czytelników do wspomnia- 
nego sprawozdania, które wkrótce ogłoszone zo- 


Z tonu jednak 


Po odczytaniu tej rozprawy, której audytoryum 
_ 2 wytężoną uwagą wysłuchało, 


zamknięto zgroma- 
. dzenie o godzinie wpół do dr 


159 na dole) od- 
ugiej w południe. ryi, na które wpi- 
1go listopada 
91, wieózorem. 
Paryż 10 pażdziernika. y upadłości p. N., opie- 
przeto sąd krajowy. kra-|d 
odbyć drugą licytacyę i sprzedać na- 
żej ich wartoś 'i nominalnej. Otóż 
drugiej licytacyi nabył te wierzytelności p. Izrael 
mann za 1 złr. 10 centów (wyrażnie jeden złoty 
ęć ezntów). Tak więc p. Gleitzmann będzie miał 
prawo n:byto za 110 centów poszukiwania na wie- 
rzycielsch i ściągnięcia z nich 3324 złr Ustawa prze- 
ciw lichwie nieprzewidywała tego rodzsju ulegalizo- 
wanej lichwy, lubo połączonej = przeszkodami. Fakt 
podany tutej jest autentyczny. 

— Mielec 10 października. 

W dniu 29g0 września odbyła się tu uroczystość 
poświęcaria sztandaru tutejszej straż; ogniowej ocho- 
tniezej, Obowią;ki rodziców chrzestny 
nie Aniela Trzecieska, hr. Karolina 
dwiga Zdsnkiewiczowa, pr. Henryk Breza, hr. Jan 
Tarnowski s Chorzelowa i Roman Zdankiewicz. Ro- 
dsire chrzestni hojnemi datkami wsparli pożyteczną 
tę inetytucyę. Następnie na dochód tejże straży od- 
była się lotərya fantowa i zabawa teńcujące, która 
zgromadziła całą intelizencyę miejscową i przeważną 
część okolicznego obywatelstwa wie'skiero. 
dochód przedstawia kwotę 210 
brze i ockoczo, 
udziału wszystk 


| tradno byłoby w tej chwili oznaczyć, jak En- 
: topa wyjdzie z sprawy dotyczącej Dulcigna, brak 
"podstaw, na których oprzećby 


E morskiej Gladstone 
dziś, że nie przewidział dwóch rzeczy: na- 
Turcy pójdą ręka w rękę z. Albańczy- 
ni, powtóre, że może nastąpić ewentualność, 
ska byłaby zmuszoną wystąpić 


ryk Heski, ks. Fry 
eskadra francu dek, ks. Schwarzbu 
puścić więc trzeba, że dyplomacya francu- 
a w sprawie tej zachowała pewną tajemniczość 
gabinetu zngielskiego. Wiadomem prze- 
że gdyby Riza basza popierał Albańczy- 
wódzca Lafont miał rozkaz doniesienia 
natychmiast o tem do Paryża. 

Od ostatnich ty 
_ okazuje draźliwym. 
~ aby wypowiedzieć 
_. zezwolenia Izb. Gladstone naleg 
_ Żądajcie tego zezwoleni 
~ thelemy St. Hilaire nie 
- wiążą się zapewne za 


ch przyjęły pa- 
Tarnowska i Ja- 
ch zajść, Gladstone bardzo się 
Minister Ferry oświadczył, że 
nę Turcyi musi na to żądać 
a mówiąc: A więc 
a“. Mniemam, że p. Bar 
pójdzie za tą radą. Wy- 
zebraniem się Izb rozpra- 
. Wy nad polityką zagranicą i z trudnością za- 
tończy je wotum zaufania a w każdym razie na- 
stapi uchwała bardzo pokojowa. Nie dla Czarno- | * ; e, z 
góry, nie dla Grecyi — takie jest dziś powszech- Kronika miejscowa i zagraniczna 


Miraków 13 października. 


Dnia 9go b. m. odb 
tności posiedzenie 


Czysty 
złr. Bawiono się do- 
a zabawa odbyła się wśród licznego 
ich warstw towarzystwa. Państwo 
Klaczyccy i p. Bielecka ofiarowali na ten cel całe 
obszerne swoje mieszkanie. 

— W sobotę zatradł się złodziej do kościoła Š. Mi- 
kołaja wa Lwowie, skradł 30 wotów a między temi ‘niaro ) I i 
rki pereł i trzy srebrne tace oraz rozbił skar- |że nikt nieczuł jak płynęły godziny. Na czele 


tan zdecydował 
lękają się, aby się 


gło się w Akademii umieję- 
go środką dla zy- 


Wydziała filologicznego pod prze- |b 
wudniectwem Dra Ka.cla Estreichera. Przewodni- 
czący odesytał: 1, nadesłany na sw. 
Kl. Sienkiewicza, 


— Areyks. Rudolf zabawiwszy dwa dni w Mons-| wsparty o ramię włościanina w białej płóciennicy. 
chium, wyjechał d. 11 b. m. do Brukseli. 


— Gazeta krzyżowa p 'd.je przykład, jak w Pru-|zmierne tłumy ludu wiejskiego czekały mimo nie- 


gzaminator pyta u: | pogody na otwarcie bram świątyni. Nastąpiło to 
który niemisł żadnego pojęcia | dopiero podczas sumy, która trwała do 1. 
odzin religii mie'iście tygodniowo?* | Po skończonej sumie X. biskup Dunajewski 
historyi kościelnej.* Gdy się wstąpił „na ambonę 1 powitał lud w tój nowej 
Ą jest także historya kościo- | Świątyni słowami, 
: „Czegóż was uczono z histo c 
tyi kościelnej?* „Wykładano nam w końcu pruskie | który przetrwał wieki, w którym tyle łask otrzy- 
ustawy kościelne przeciw ultramontanom !* 
— Z Hamburga zbiegł 
brawszy z tamecznego Ver 
| ~ W ostatnią sobstę 
scenie Modrzejewska, jak 
Schillera, przełożonej ną ję 
kiej niepogody i wiatru, 


„je ręce list pana 
który odstąpiono Komisyi hi- 
2. „Szis dzieł rzadszych z w. XVIi 
znajdujących się w bibliotekach 
desłany przez Wł, Kisielews 


uczą religii w szkołach. E 
eznia gimnazyalneeo, 
o religii: „Ile g 
„Mieliśmy dwie godziny 
okazało, że uczniowi obs 
ła, pyta sią egzaminator 


w Drohobyczu”, na- 
kiego; 3. dwa ty- 
ch dotąd druków hiszpańsiich o Janie 


komisant Haarburger za- tyni, bo z niego przeniósł się Pan utajo- 
cinsbanku 165,000 marek. | ny w Przenajśw. Sakramencie do nowego mieszkania 
występowała w Londynie na| Wspaniałym był ustęp mowy zwrócony do czcigo- 

Marya Stuart w tragedyi | dnego fandatora i-jego rodziny a ztąd zwrot do 
zyk angielski. Mimo wiel- 
cały wielki świat londyński |tego Kościoła. 
a nawet minister Gladstone, lubo mo- 
cno cierpiący, nieozuścił widowiska, Obecność jego 
w teatrze posłażyła nawet 
nie jest tak ciężko chory, 
domość tę przesłano teleg 


y między łacińskim językiem 
7. nadesłane z Rzymu 
ego „Filipa Kalimacha 
6 Jana Długosza”; 
zomka „Instru- 
pluralis deklinacyi rzeczowniko- 
Mikołaja Reja Apocalypsis x r. 15634, 
zy uchwalono drukiem 
kacyach Akademii. 
sprawę o stanie bibliotek semin 


przez pana Wierzbowski 
i nieznanego poety wiersze 
y-|a prof. Malinowski pracę p. S 
mentalis i locativus 


dxiennikom za dowód, że 
j*k głoszono i dlatego wia- 
rafem zagranicę. 
gu roku 1879 wysłanych zostało, według 
d. 7 b. m., przez Moskwę, 
gród nie mniej niż 11 852 osób obu p 
ryę. Z tych należało 183 osób do tak z 
wilejowanych a 7796 do niższych stanć 
ęw r. 1879 na Syberyę z wygnanemi 
przywilejowanego 60 mężczyzn 
eci obu płci, a z prostego stanu 
2561 mężczyzn, 1227 kobiet i 2561 dzieci obu płci. 
Wiadomości policyjne. Struś policyjna 
przytrzymsała: Franciszka Wójcieka za potłuczenie na- 
czyń w szynku; Saula Eisenberga za sprzeriewierae- 
nie obuwia; Piotra Kunickieg. 
podejrzene posiadanie ze 
srebrnego i klucza; Saula 
Zmorowę z» kradzi 
Iguacego M:rriew? 
cie szyb w mieszkaniu: os 
Salomeę Klimkiewiczową za kr. 
tego i innych przedmiotów; Waleryą Roterową za o- 
s:ustwo; za pijaństwo 4 osoby. 


TEATR. We czwartek d. 14go pażdziernika: 
Tragedya w 5 aktach Adama Asnyka : 
Początek o godz. 7ej, 

— Wystawa niensta Towarzystwa jacioł Sztnk 
a: SA aal o godz 
Wstęp w niedziele 15 


ogiesić w publi- 
Prof. Łuszezkiewicz zdał 


carstwami, z któ- 


agłady Turcyi, a rodzinami ze stanu 


(ia 25 kobiet i 80 dzi 
ł Wydział hist ryczno-filo- 
smii Umiejętaości posiedzenie, na którem 
ujski złożył pracę p. Ta- 
1 „Wnętrza Polski za 
(1764—1794) — Badania histo- 
czacgo i administracyj - 
nia przekaz sno. 


— W dniu 10 b. m. odby 


rainy Dr Józef Sz 
deusza Korzona pod napise 
Stanisława Augusta 
ryczae za stanowiska ekonomi 
nego”, którą do oceni: 

Następnie pref. Ur Zoll odcz 
pracy: „O prawie na rzeczy 
wie żzódeł wykazał ostatecznie, 
koteż zastaw w prawie rzy. 
na rzeczy obcej pojęte były. 

— Akademia Umiej 
czna nietylko może, al 


o i Maryą Kunicką za 
parka srebrnego, łańcuszka 
Schmidta za pobicie: Marye 
eż odzieży i innych przedmiotiw; 
potarganie odzieży i wybi- 


ytał dokończenie swej 
« i na podsta- 
że tak słażebn”ść ja- 
lko jako prawa adzież pierścionka zło- 
ętności, jako instytncya publi- 
e iiadto ma obowiązek czuwa- 
nia nad czystoś:ią języka ojczystego zarówno w szko- 
tach s przeto w książkach szkolnych 
stkich gałęziach służby publicznsj, Z 
cenia j zyka pols' ie 
okazała się p.tizeb 
wyszłych z użycia, 


, jak we wszy- 
chwilą praywró- 
go w szkole, sądzie i urzędzie, 
a bądź wznowienia vielu wyrazów 


bądź nadanią nowych nazw i zwro- 
tów, bądź rzeczom dawniej nieznanym, 


ściom, zwłaszcza w zakresie urzędów. Ja. 
trzeby tego wdania się Akadezii , przyt 
etóre wyrazy zaprowadzone w Galicji w 
poczt.wych. Twórca tego słownictwa che 
zaradzić brakowi, ala niemająs na niesz 
żytego poczucia języka ojczystego, 
żby pocztowej wyraz 


pięknych w Sukien 
Llej də 4ej prócz poniedziałki 
centów, w dnie powszednie 30 cen 

— Qabinet arch 
giellońskiego (w 
codziennie od 12ej do lej prócz ni 


eologiczny uniwer 
Collegium majus) zwie 
ziel, świąt i feryj uni- 


— Muzeum Techniczno-przem 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6 
W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 12g0 pażdziernika pochmurno, 
mometr od 7:0 doszedł do 12:5 O. Baro 
znacznie; d. 13go © g. 
millim., tórmometrn 7:8 


wprowadził do słu- 
y nieodpowiednie duchowi jezy- 
formaoyi tego języka i x żródłosłowami 
_„powziątek,* co znaczy 
„adres przewodny?* A jest 
których żaden najwykształ- 
e. Nadaje się jakieś prawo, 
kę albo list oddaje się na po- 
„powz ątku* nia znamy, 
znaczy w pojęcia moralnem 
nabyć. Niechaj więc Akademia powagą swoją nada 
prawo obywatelstwa nowym wyrazom, mającym tłu- 
ojęcia lub czynności niedawno w życie 


Jej razo stan jego był 740:7 
0. — Wiatr wschodni. 

—- We czwartek dnia 14go października: ŚŚ. Ka- 
liksta p. i Fortunaty p. - 


Co ». p. znaczy 
„nadanie* przesyłki, co 
takich wyrazów więcej, 
ceńszży Polak niezrozumi 
jaki przywilej, ale pacz 
czię; zuamy „wziątek* ale 
chc słowo „powziąść* 


Wiadomości bibliograficzne. 


owca: Sześć tygodni na wy- 
ew.); Sobowtór Griffitha przez 
Z biegiem Wilii od Werek do 
Z Monachium do Oberammergau; Me- 
Dr Józefa Talke; Literatura; Kronika 
Do tego numeru dołączony, 
Fr. Czernego: „Zarys rozwo- 


Treść N. 197 Wądr 
spie Jawie (e. d. z 2 drz 
Cashel Hoey (e, d.); 


Francyi z Włoch Zakretu (c. d.); 


Cialdini"oświadcz macy nowe p 
kie pogłoski twi geograficzna; Nowości. 
: jest 6 arkusz dsieła Dr 


ju wiedzy o ziemi.“ 


— Towarzystwo bratniej pomocy kelnerów w Kra- 
y kowie upoważnionem jest ną mocy statuta «swego do 
założenia bióra stręczeń kelnerów. Dochód z tego bió- 


ra przezsaczcny jest ną wsparcie chorych kelnerów 
i wdów po zmarłych, a nadto 


snadniej może zazć swoich czł 


Od Administracyi „Czasu.* 
a po ś. p. Modzelewskiej nadesłał Dr 
złr. 


ZY CESE, 
Poświęcenie kościoła w Zarsgcza. 


Ksiądz biskup Dunajewski 
i „Po-|udał się był w przeszłą sob 
; Jaco gdzie już nie sięgały dawn 


gdy Tuwarzystwo naj. 
onków i zalecać będzie 
których uzna za prowadzących się uczci 
wie i przyzwoicie, przeto właściciele wszelkich Zakła- 
dów tak w miejsen jak w kraju winni w razie po- 
trzeby przyjmować kelnerów z krakowskiego bióra 


ną w Tunisie o- 
Włochy przyjmują bez 
tych upewnień rząd fran- 
dywizyę morską, stojącą 
ale tunetańskim. Jest to 


— Na wystawę Towarzystwa Erzyjaciół sztuk pię- 


y: Bieszcząda „Chrzciny“ 
grzob“; Bolhara dwa krajobrazy akwarel 


, jak już donosiliśmy, 
a moc otę do Zarzecza, tam, 


e granice z najświe- 


dyrektor iastytucyi finansowej sprowądzał dla sieh 
wino od Wiktora Sokołowskiego, za które pozos 
winnym kiikaset złr., a w czasie, kiedy się T 
niswierzenia miał dopuścić, był winnym jeg x, 
około 500 złe. > ; ; ) 
Fakt tea pozostaje w ścisłym związku z mą 
wersacyą, bo gdy eskontowany weksel na 150 zę, 
nie został jeszeza zapłacony, ani nąwet procenty 
opłacone, obwiniony otwiera dla Sokołowski 
dalszy kredyt osobisty i pożycza kwotę 500; 
Na mocy statutu Kiciński był upoważniony wy, 
pożyczać tylko stronom z powiatu chrzanowskięg, j 
[krakowskiego i miasta Krakowa, lecz i ta 
sam nie mógł udzielać kredytu, potrzebował 
tego upoważniena komitetu wydelegowanego z R; 
Nadzorczej. Wbrew uchwale Rady Na 
wbrew wyrażnemu przepigówi 82 statutu, ió 
zabrania pożyczać obcokrajowym, Kiciński pożyczą 
Sokołowskiemu, a nawet sam później za nięgy 
procenta płaci, co wykazali znawcy, a czemu Ki. 
ciński zaprzecza i liczy teraz na karb omyłki 
Na zapytanie prokuratora, zkąd oskarżony przy. 
szedł do tego, iż pożyczył Sokołowskiemu, ata 
nowczo oświadczył, iż miał do tego prawo, nis 
potrzebował się stosować do statutu, gdyż Soko. 


| 
R 


łowskiego osobiście znał, bo nawet na cbiadący 


stykają dwa obrządki, a połączenie mowy mazur- 
skiej z ruską wydaje najczystszy język polski, 
jakim lud na esłym obszarze dawnych ziem Rze- 
czypospolitej przemawia. Tam stanęła nowa, wspa- 
niała świątynia, a biskup krakowski upoważniony 
przez biskupa przemyskiego a zaproszony przez 
dostojaego fundatora spieszył wprowadzić do niej 
Boga i oddać ją w ręce wiernych. 

Dziś jesteśmy w możności podania szczegółów 


stników. Nie c 


leniom. Więc też i 
kościelną, uświetnioną przez obecność dwóch bi- 
skupów dwóch bratnich obrządków. 

W Przeworsku na dworcu kolei oczekiwał przy- 
bycia Biskupa krakowskiego hr. Włodzimierz Dzie- 


Właściwy akt konsekracyi rozpoczął się dopiero 
nazajutrz. Trwał on od godziny Tej do 121; 
Przed ołtarzem stały dwa trony na jednym zasiadł 
Biskup krakowski w infale, na drugim biskup 


wypuszczone. O tem doniósł natychmiast 
O a ten nakazał mu zamknąć te 
trzy konta wekslowe, czyli innemi słowy, nakazał 
w odnośnych księgach wekslowych zapisać, m 
sumy te trzy „Ea wa zostały, jak- 
|kolwiek zapłacone nie były. i eoru 
a AnS R tych kont, gdy bilans niə de j 
dzał się jeszcze o sumę 416 złr. 67 erni z “i 
czas, jak twierdzi Ignacy Nowicki, A icit- 
ski zamknąć konto Sokołowskiego dla zbilanso- 
wania rachunku tj. zmniejszyć konto wekslowe 
Wiktora Sokołowskiego o 416 złr. 77 cent. w. a. 
Na tem przerwano posiedzenie dn a wczorajszego. 
(Dalszy ciąg nasiąpi). 


Losowanie sędziów przysięgłych. 


niu 9 b. m. o godz. 4 po południu odbyło 
"AE karnym pól przewodnictwem preze- l 
sa p. Kaweckiego, w przytomności prokarato- 
ra p. Brasona, radców Sądu krajowego ho 
Smolarskiego i Szpora, oraz delegata aby. 

adwokackiej adw. Dra Cześnaka — losowa ag 
.|sędziów przysięgłych i zastępców na Stą kadencyę 3 
r. b. która się z dniem 8 listopada rozpoczyna. | 
Wylosowani zostali: - 

L Przysięgli główni: | 

1) Dr Józef Rettinger, adwokat; 2) pak 
Judkiewiez, właśc. realn.; 3) Poi is ad 
wroński, kapitalista; 4) Hr. Adam Ło i ve i 
; SIR 7 realn.; 5) Jakób Olejak, właśc. realn.; ) | 
pem gości z dalszych stron i bliższego sąsiedztwa Paszkowski. urz ban, galic.; 7) Stanisław 
powrócili z kościoła do pałacu, ks. biskup Duna- Bigoszewski, właśc. realn.: 8) Anastazy Mei- 
jewski pozostał jeszcze w kościele, gdzie udzielał SA właśc. dóbr Ubrzeż: 5) Dr Ignacy Skro- 
sakramentu bierzmowania, nieznużony nabożeń- ciowa Fi darent iner 10) Dr Jakób Blat- 
stwem, które trwało od godziny 7 z rana i mimo teis. lekarz” 11) Józef Kamiński , właśc. real; 
my wego postu w wilję konsekracyi. 12) Wojciech Jachimowicz, właśc. realn.; 13) 

O godzinie 4-ej dopiero zasiedli zgromadzeni, do Władysław Martinkowiez, ajent; 14) Adam 
stołu biesiadnego. Hr. Dzieduszycki podejmował Miłaszewski właśc. realn. w Czarnej Wsi; 
w pałacu gości, a w ogrodzie zastawiono sute sto- | i 5) Apolinary W elczowski, właśc. realn.; 16) 
Dakap” o jan Do nich jeszcze pospieszyli dwaj | Ahon! Jozioraki duieławoa dóbr Giebułtów; 
biskupi, a X. Dunajewski rozmawiając z gospo- 17) Predis Sł awiNki właśc. dóbr Klecza; 
darzami, polecał im, aby będąc w Krakowie od- 18) Julinsz Marcoin urzęd. Tow. ogniow.; 
wiedzili go, gdzie im stać będą otworem drzwi 19) Julian : Gutowski notaryusz; 20) Seba- 
pałacu biskupiego. Włościanie cisnęli się do uca- styan Szym czykiewicz, właże. realn. 21) Dr 
łowania. rąk i nóg pasterza, wyrażając głośno po- Aleksander Wilkosz, lekarz; 22) Karol Czer- 
dziwienie dla pięknej jego postawy a piękniejszej nieki, aptekarz; 23) "Karol Neumayer, właśc. 
oz gorliwoke, : dóbr Roków; 24) Dr Michał Ichhaiser, adw.; 

Szereg toastów przy obiedzie w pałacu rozpo- 25) Piotr H gi ssek, wł. real.;126) Wikt. A rmó- 
czął gospodarz domn na cześć biskupa konsekran- łowicz. masasa: 27) Hipolit G órski, wł. real. 
ta, z wielkiem wzruszeniem dziękując mu za tra- 28) Teofil Za ohalka właśc. realu.; 29) Kazi- 
dy podjęte i za słowa zaszczytne, które zwrócił mierz.Biran owski, właśc. realn.; 30) Józef 
Kulezyń ski, właśc. realn.; 31) Hur. Zygmunć 
Ludwik Dębieki, właśc. realn.; 32) Józef MaR K 
garten, ajent handl. 33) Jan Zapała, w 35) 
realn.; 34) Dr Wiktor Włyński, adwokat; SE 
Wincenty Domagalski, właśc. realn.; 36) Bien 
nem Zweig; właśc. realn. 

IL Przysięgli zastępey: | 

1) Kasper Molęcki, właśc. realn.; 2) Adam 
Lipczyński, krawiec; 3) Teodor Riedel, kup; 
4) Józef Nowakowski, malarz; 5) Antoni 
Suski, właśc. realn.; 6) Wiktor małe 
kupiec; 7) Adolf Meizner syn, „Stelmach i ) 
Jan Kutrzeba, introligator; 9) Wincenty Zde- 
chlikiewiez, rzeżnik. ; 


Jakby na'powitanie Boga w tym nowym przy- 
bytku, paręset ludzi przystępowało do komunii 
stój o godzinie 36j popołudniu. 

Gdy gospodarz domu z rodziną i licznym zastę- 


jewskiego, zięć gospodarza hr. Zygmunt Szembek 
wniósł piękny toast na cześć biskupa Stnpnickie- 
go, użył porównania z dzisiejszego nabożeństwa, 


zdrowie pań a zwłaszcza wójtowej z Wiązownicy 
(ks. Jerzowej Czartoryskiej), 

Po obiedzie młodzież tańczyła i ochoczo zakoń- 
czył się ten uroczysty obrzęd, który przeniósł myśl 
w ubiegłe wieki, bo zdało się, że to który z da- 
wnych senatorów Rzeczypospolitej, co tak dba o 


podniesienie chwały Boga i tak wspaniale ugościć 
umie. gl 


A 


prawy są 


nn Ca 
ŻA 


dowe. 


Tarnów 10 pażdziernika. 
Proces Herza Rappaporta i wspólników. 


(Dalszy ciąg). . ; 


* Odezytany akt oskarżenia, którego znakomitą 
budowę tudzież zręczne i sumienne opracowanie 
podziwiać należało, wywarł w sali sądowej obu- 
rzenie, wprowadził bowiem słuchaczy w nieznaną 
dotąd dziedzinę łatwych spekulacyj i sposobu ta- 
twego zarobkowania za pomocą szalbierczych środ- 
ków ze szkodą nie tylko dochodów państwa, ale 
ze szkodą naszych biednych żołnierzy. Akt oskar- 
żenia rozdarł śmiało zasłonę i zdemaskował wady 
intendentury wojskowej, tej prawdziwie . żelaznej 
kuli u nóg naszej armii. iS 

Ale nie wyprzedzajmy wypadków i przystąpmy 
do skreślenia choć pokrótce przebiegu tej ważnej 
rozprawy. Herz Rappaport, który w śledztwie wy- 
pierał się wszystkiego, wypuszczony na miesiąc 
przed rozprawą na wolność za kaucyą, obrał zu- 
pełnie odmienny sposób obrony. Przyznaje on, że 
tyle wie, iż spólniey z Koscherem mówili, że 
trzeba wachmistrzom dawać pieniądze, by uniknąć 
sekatury przy fasunkach, że trzeba płacić bäck- 
mistrza za zestawiąnie kwitów, że on się princi- 


Krakow 13 pażdziernika. 


Procés Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 
0 przeniewierzenie t oszustwo. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania Józefa Kicińskiego względem pier- 
wszego faktu, iż przywłaszczył sobie weksel na 
500 złr. wystawiony przez Wiktora Sokołowskiego, 
kupca z Poznania, na rzecz „Towarzystwa zalicz- 
kowego. 

Oskarżony, który ukończył tylko szkoły wydzia- 
łowe, był pewien czas na emigracyi, a powróciwszy 
został członkiem Towarzystwa strzeleckiego a na- 
wet królem kurkowym, broni się, iż nie miał celu 
w przywłaszczaniu sobie tego weksla, a nawet 
nie mógłby tego zrobić, gdyż weksel był à vista, 
zresztą robi nadzieję, iż udowodni, że weksel zo- 
aa zrealizowany i zapłacony przez p. Sokołow- 
skiego. 

„ Według aktu oskarżenia Józef Kiciński, jako! 


jall na wszystkie wydatki zgodził, jakie spólniey 
jwerunkowi za słuszne uznali; przyznaje dalej,”że 
mąkę pszeniczną wsypywano do chleba, że owies 
odkupywano [nie od wachmistrzów, lecz od ofice- 
rów, co jest wolno, że kupił 40 worków kąkolu 
u Szancera, z czego 9 do owsa na tej podstawie 
wsypał, bo jego owies był pański, a według kon- 
traktu z wojskiem owies może 4% przymieszki| obcej 
zawierać; obstaje wreszcie przy tem, że książka 
liwerunkowa, obejmująca wydatki na przekupstwa 
osób wojskowych jest sfałszowaną, że on takich 
wydatków nie czynił, że wydatków dla doktora, 
oficerów itd. nie było, bo on liwerował rzetelnie, 
z zadowoleniem władz wojskowych, od których 
odbierał pochwały. 
Przew. Dla czego w śledztwie tłómaczyłeś się 

inaczej i wszystko negowałeś ? 
Oskarżony. Nie wiedziałem co mówię. 


Prokurator. Przecież sędzia śledczy spisał] q 


z panem 102 arkuszy protokółu. 
Osk. Mówiłem rzeczy sprzeczne, żeby być u- 
wolnionym z więzienia, dziś jednak chcę powie- 
dzieć prawdę. 

Prok. Co znaczy pożyczka 800 złr.? 

Osk. Pożyczyłem jenerałowi Mensdorfowi 800 
i 400 złr. 

Prok. Co znaczy pożyczka nadintendentowi 

. Fastinioniemu? 

Osk. Tego niema w książkach, to falsyfikat. 

Prok. Co znaczy pozycya doktór 150 złr.? 

Osk. Jaki doktór? przecież do fasunku cho- 
dziło 5 lekarzy, miałbym jednemu dać, przecież 
on zawsze nie chodził. 
` Prok. Dr Portik chodził prawie zawsze. 

Osk. Chodził do 1go kwietnia, potem pojechał 
na kuracyę, potem na nrlop. 

Prok. Co znaczy Wein und Fische 37 złr. ? 
„Osk. To spólnicy kupili, bo trzeba było dać 
PRZEM i bäckmistrzom na święta. 

rok. Dlaczego wsypywał pan mąkę pszeni- 

czną do chleba? z s : BRUSH 

Osk. Chciałem chleb polepszyć, chociaż piekłem 
go z dobrej żytniej mąki. 

Prok. Więc piekłeś pan chleb lepszy od kon- 
traktowego? 

Osk. Tak jest. 

Prok. Co pana do tego spowodowało, bo to 
pewnie pierwszy wypadek ? 


ko przewodniego papieru spekulacyjnego podniósł 
się znów do 277:50, a chęć kupowania zaczęła 
już egarniać szersze koła. Zdaje się, że świeże 
pomyślne wiadomości z Konstautynopela przywró- 
cą znów stan rzeczy, jaki był przed wybuchem 
chwilowego przesilenia. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


1880 

wów-Brod 
wLwów|pódwoł Y| Razem 
sr. |o zr. | złr. [e 


Xd 2igo čo 3)go 
września 1880 r. 226,2724 


Od 1go stycznia 
o 20 września 


66,176)87]  292,384/11 


6,457,776.68 1,876,108|85 6,833,819 £3 
Razem | 5,633,983|32] 1 442,280|T2] 7, 26.264104 


1879 
złr. |oe]  złr. -|e] zł. |O. 
Əd 21go do 30go 
września 1879 r. 257,245)38 52,262]8:]  310,208|85 


Od 1go stycznis | 
do 20 września | 5,605,/47/28] 1,164,878/74 6,610,846102 


Razem || 5,163,093|26] 1,417,741[61] 6;980,834|87 


Włiedeń 12 pażdziernika. 

A ©kowłóa. Ns naszem targowiska wskutek 
dobrego popytu ruch znacznie się ożysił, a są wi- 
doki, że pslepszona skutkiem tego tendencya na czas 
dłażczy się ustali; notojamy 34:25—34'80 złr. 

Peszt 11 paźdz.: 31 75—38— złr.— Wrocław, 
11 październ.: w miejscu 57*— mrk. piacono, na paźdz. 
46 20 płacono —- Szczecin, ilgo pażdz.: w miej- 
sea 58'20 mrk., na październ. 57:90 mrz., na paż- 
dziernik-list. 56°—} mrk. na kwiecień:maj 57— mrk, 
Berlin, 1igo pzździern.: w miejscu 59'50 mrk., na 
paźdz, 59:80 mr£., na paźd.-listopad 59:40 mrk., na 
kwiecień msj 59'70 mrk. — Paryż, :1go paźdz.: na 
ten miesiąc 63-75 frk., na listopad 63— fik, na grudz, 
61-75 frk., na styczeń-kwiecień 61:50 frk. 

Mafta. Wiedeń, 12 paździer.: za 100 kilo z dwores 
s clem 20:50—21— złr. — Tryest, 11go paźdz.: za 


Osk. Chciałem usprawiedliwić zaufanie, jakiej 100 kilc bez cła 14 75—15— sir. Brema, Li paźdz.: 
miałem w ministerstwie wojny — przyczem z em-| + 50 kila 10'953 mrk.— FH smburg, 11 paźdz.: w miej- 
fazą opowiada, że w czasie wojny rosyjsko-ture-|**t 10:90 mrk., na paźdz 10 90 mrk, na li:top.-grudz. 
ckiej, na wypadek gdyby Austrya w wojnę wcią-|11-30mrk-— Antwerpia, 9go pażdz.: za 100 kilo 
gniętą być miała, ofiarowała mu komisya z Wie-|28— frk. — Nowy Jork, 9go paźdz.: za guion 
dnia dostawę dla wojska z Tarnowa do Przemy-| 127% et. pap., w Fiisdelfii 129/, ct. pap. 


šla, że miał wówczas dostawiać mąkę pszeniezną 
w większej ilości, że interes ten był na 6 do 8 
milionów złr. a dawano mu go dla tego, bo miał 
renomę i zaufanie w ministerstwie wojny j 


Rzeszów 8 pażdziern. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'26 złr. żyta 7'18 złr., jęczmienia 4:52 
owsa 2:65 złr., grochu 6:97 złr., fasoli 7:20 złr., 


Prok. Ale czy pan wart byłeś tego zaufania? |tatarki 4-80 złr., prosa 4:92 złr.. ziemniaków 2:— 


Osk. Byłem wart, bo dostawiałem zawsze do- 
bry towar. 

Prokurator odczytuje raport komendy wojskowej, 
że w r. 1878 żaden z oficerów nie reluował owsa. 


złr., za 100 kilogr. koniczu 4:— złr., siana 3:80 
złr., słomy 2'80 złr., kopa”jaj 1:30 złr. 


Kelegramy zbożowe (Gazety Lwowskiej 


Drugi oskarżony Berl Koscher, który w śledz-|z d. 11 paździer. — Wiedeń: pszenica 12-25 do 
twie najszczegółowiej i kilkakrotnie przyznał się||3-— złr.; żyto od 1080 do 11:40 złr.; okowna 


do wszystkiego, przeco śledztwo w wysokim sto- 


pr. 10:000 liter procent od 3450 do 34:75 złr. — 


pniu ułatwił i namawianie fałszywych świadków |Bnda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
wykrył, ten sam Koscher, który całą winę na|12:30 do 12 40 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
Rappaporta składał — dziś jakby na komendę i|do —— zł. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 


za poprzedniem porosumieniem się, nietylko, że] pień) 222—; żyto —— 
w głównych punktach przyznanie w śledztwie zło- Oak Soła Š 


; spirytus loco 59 50; olej 
Szezocin: pszenica —— 


żone odwołał, ale co osobliwsze, złożył tłómacze-| —— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
nie przy rozprawie najzupełniej zgodne z Herzem | mąki 159 kilogr. 59'25 złr.; olej rzepakowy 74:25 


'Rappaportem. 


Po odczytaniu obszernych zeznań Berla Ko-|_—— złr.; 


schera w śledztwie złożonych — nie może tenże 


złr.; spirytus —'— złr. — Wrocław: pszenica 
żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
—— złr.; Kolonia 


rytas —— złr.; kukurudza 


niczem usprawiedliwić, dlaczego takowe odwołuje. | pszenica —*— złr. 


_._ Zbytecznem byłoby powtarzać zeznania Ko- 
schera, gdyż zgodne są z tłómaczeniem Rappa- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą : 


porta. Zanotować tylko należy, że Koscher już|z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
arany kryminalnie, jest rutynowanym mistrzem | do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


w swoim zawodzie, skoro według własnej jego | Krakowa 96 cent. 
notatki przy rewizyi znalezionej , dopuszczał się 
tenże jeszcze przed rokiem 1878, przekupstw osób | = 


wojskowych w takim samym interesie liwerun- 
(C. 


d. n.) 


RE WE ROZ OG 


Gospodars 


tw 


Giełda wiedeńska. 


i przemy BL. sky Slovan zapowiada, że w dzień zjazdu Niem- 


OZAŚ z Ozwartku 


dnie dzienniki wiedeńskie, że narady przygoto- 
wawcze ciągle trwają, 2 wynikiem ich ma być 
w pierwszym rzędzie zgromadzenie liczniejsze 
Niemców w Wi:enia ze wszystkich krajów koron- 
nych w celu uchwaienia rezolucyj ną zjazd po- 
wszęchnuy. AE 

Pod napisem: „Austrya i jój przyszłość ekono- 
mieznać umieścił paryski Moniteur Universel z d. 
7 b. m. artykuł zasługujący na wzmiankę. „Czem 
jest Austrya z punktu „widzenia ekonomicznego i 
finansowego, jakie SĄ jéj Źródła i jakie gwara n- 
cye dają one francuskiemu kapitałowi, który pe- 
ien zaufania szuka w Austryi pewnój i korzystnćj 
lokacyi ? Pytania te, powiada Moniteur, mają szcze- 
gólną ważność dla Francyi. Od r. 1876 zaczął nasz 
kapitał ua nowo brać udział w finansowój i prze- 
mysłowćj działalności Austryi. Teren był bezpie- 
czny i dobrze wybrany, & zyski były obfite. Od 
tego czasu sytnacya polepszyła się jeszcze. W ro- 
ku 1878 obfite żniwo przymosło do kraju 235 mi- 
lionów złotych za eksportowane zboże, ale dopie- 
ro w roku 1879 znikła nieufność do widocznego 
bogactwa cierpliwie nagromadzonych zasobów. 
Dowodzi tego stan banków w owym peryodzie; 
interesa wzmagają się w t. 1878 na nowo i po- 
zwalają na rozdzielenie dywidendy. Przemysł o- 
kazuje te same wyniki. Rozwój naturalnych zaso- 
bów jest dla Austryi podwal'ną dobrobytu, nieza- 
chwianą podstawą kredytu państwowego, uzasa- 
dnieniem zwyźki papierów publicznych w osta- 
tnich miesiącach. Władze państwowe poznały to, a 
ruch erxonomiczny i stan finansów austryackich są 
niezbitym dowodem gorliwości znakomitego męża, 
który obecnie stoi na czele tego ministerstwa, Co- 
w kraju będącym w pełni rozwoju reguluje obieg 
pieniężny i ruch ekonomiczny. Jeszcze prze dtem 
nim Dr Dunajewski objął tę wysoką posadę, wy- 
wierał w Radzie państwa znakomity wpływ wymo- 
wą swoją i znajomością ekonomii społecznój. Je- 
go akcya jako ministra będzie jeszcze większój 
wagi. 

Tymczasowy zastępca ks. Bismarka w kiero- 
wnictwie spraw zagracicznych i tytularny poseł 
w Paryżu książę Hohenlohe jedzie z Cesarzem do 
Kolonii a potem wraca do Berlina i dopiero po 
nowym roku ma objąć posadę p selską. 

Z6 względu na bliskie oiwarcie sejmu pruskie- 
go hr. Eulenburg minister spraw wewnę:rznych 
jeżdził do ks. Bismarka do Friedrichsruhe, co da- 
ło powód dziennikom do różnych uwag a Voss. 
żtg twierdziła, że na tój naradzie z kanclerzem 
szio o wyrówanie niejakich różnie w zdaniach pod 
względem pewućj dozy liberalizmu w projektach 
ordynacyi powiatowój dla Poznańskiego, Hanowe- 
ru i Sziezwik-Holsztynu. Nordd. alig. Ztg mówi 
z tego powodu, że nie chodziło tam o maićj wię- 
ećj liberalizmu w rzeczonych projektach ale jedy- 
nie o formalaość w przedłożeniu ich sejmowi. 

Jakoś niew tej chwili: nie słychać o wykona- 
niu dekretów marcowych we Francyi. Utrzymują, 
że między ministrami zachodzi zgoda pod wzglę- 
dem wykonania dekretów a tylko co do terminu 
różnią s'ę zdania. Jedni z rich radzą bezzwłocznie 
przystąpić do rzeczy, inne czekać na zwołanie try- 
buaału komgpetecyjnego, aby ten zdjął niejako 
z rządu odpowiedzialność za legalność dekretów, 
a wreszcie inne zdanie przemawia zatem, aby 
przygotować po cichu wszystko c» potrzebą i je- 
dnego poranku uderzyć ma wszystkie klasztory 
w całym kraju, bo łatwiej po fait accompli przy- 
jąć dysputę teoretyczną, zwłaszcza mając za sobą 
większość w Izbie. 

Germania donosi z Rzymu: Wobec zawikłań 
na Wschodzie zwrócił się Papież Leon XIII do 
rządu austryackiego żądając opieki nad katolika- 
mi i obrony ich osób i mienia w Turcyi, Grecyi 
i Czarnogórze. Rząd austryacki przyrzekł wspól- 
nie z innemi państwami prośbie tój zadosyć u- 
czynić. 

Garibaldi pisał znów do Rocheforta znane fra- 
zesy i wyraził potrzebę wspólnych starań, aby 
Włochy mogły rychło doczekać się republiki. Rząd 
włoski niema jednak odwagi zaczepić republikanów 


{i musiał uwolnić Canzia za rokosz republikański 


w maju r. z. w Genui zrobiony, podczas obchodu 
pamięci Mazziniego. Diritto broni rządu od zarzu- 
tu uległości, twierdząc, że amnestya dana zięcio- 
wi Garibaldego świadczy, iż rząd nie obawia się 
republikanów. Opinions wymawia sobie wdawanie 
się francuskich rewolucyonistów w sprawy włoskie. 
Organa paryskie skrajne formalnie wzywają Wło- 
chy do rewolucji. 

Magdeb. Ztg, która miewa niekiedy dokładne 
wiadomości z Berlina, podaje z Petersburga, a 
wydaje nam się, że ze źródła barlińskiego, iż hr. 
Aieksander Adlerberg minister dworu, wszech- 
władzeca dawniej, ma ustąpić a miejsce jego zaj- 
mie hr. W. Dołgoruki jenerał gubernator Moskwy. 
Adlerbergowie mieli wielki wpływ za Mikołaja 
i jeszcze dość długo utrzymywali go pod Carem 
Aleksandrem, ale teraz przychodzi kolej na inną 
familię, która już nieraz dostarczaia Rosyi władz 


14 Pakdzieriika 1880. 


ców. Adlerbergowie reprezentowali w Rosył prze- 
wagę niemiecką, a więc pora ich już minęła. 
. Peterzbursk Waesdomosti z 1lgo b. m. podają 


niejakie szczegóły lubo jeszcze nie sprawdzone, jenski w Londynie 
ale p: żaiej wykryte zamachu na Cara przygotowa- nowi, że Francya 
nego w roku zsszłym na stącyi Aieksandrowo. |angielski kroki zg0 
Była tam podłożona mina w zamiarze wysadzenia | wszystkie mocarstwa 8 
w powie:rze pociągu cesarskiego. Składała się ona| wynikać się zdaje, że 
z dwóch komór napełnionych dynamitem a od|dniej stanie stanowczo po 
i Zaj stryj, taka zaś zgoda zapatrywań 
zbliżeniem się pociągu cesarskiego przejeżdżał trze-| mocarstw kontynentu, zdoła niechyb 
ma końmi zaprzężony pojazd po drodze wozowć) | wędzidło przesadnym 


których druty prowadziły do drogi wozowój. 


1 po przejściu pociągu, pognał cwałem dalej. Jest 


domysł, że w powozie tym znajdował się narząd | wieczorem, y 
elexiryczny, ale zamach nie powiódł się, gdyż|zawiądamiająca mocarstwa o mającem na 


nie też niezawodnie niemało na powstrzymanie 
zbytnich zapędów Gladstona postawa Francyi. — 
Jak bowiem donosi Temps, Otrzymał poseł fran- 
polecenie oświadczenia Gladsto- 
na proponowane przez gabinet 
dzi się tylko wtenczas, jeśli 
a nie przystaną, z czego 
Francya w kwestyi wscho- 
stronie Na i Au- 
najpotężniejszych 
4 nie założyć 
dążnościom Anghi i Rosji. 
Biuro Reutera donosi z Konstantynopola d. 1 


że nota zredagowana w ministerstwie, 
stąpić - 


drat idący do miny, był zapewne przy zakopy- |oddaniu Dulcigna, ma być niebawem przedłożoną 


waniu go przecięty. 


sułtanowi do sznkcyi. Said basza oddawał w cią- 


Radzca stanu Se!mer mianowany został norweg-|su dnia wizyty wszystkim ambasadorom. Meżemy 


skim ministrem stanu. 


się więc w każej chwili spodziewać telegramu za- 


Półarzędowa Nordd. Alig. Ztg tak rozpoczyna | wjądamiającego o wydaniu rozkazu do oddanie 


najświeższy swój 


spraw dodac uległo temi dniami nowemu 


przeistoczeniu, które czyni niemal zbytecznem po-| prowadzoną jest agitacya wyborcza 
wracać do różnorodnych kombinacyj, jakie rozpo-|townością. I 
wszechniane są po dziennikach o losie propozycji | ezki między 
angielskićój pod względem blokady Smirny i ©|czem szeryf został zabity, 
traktowaniu tój propozycyi przez mocarstwa. Do- nych osób poniosło rany. 
wiadujemy się, że zapowiedzianą jest nowa nota |rgnjono podczas agitacyi wyborczćj 


rzegląd polityczny: „Położenie | Czarnogórcom Dulcigna. 


W Iadianie 
z całą gwał- 
tak w Shelbyville przyszło do utar- - 
demokratami a republikanami, przy 
adjunkt jego i kilka in- 


Donoszą z Nowego Jorku 11go: 


kilka osób 


turecka, w którćj Poria daje do zrozumienia, iż | strzałami zrewolweru. Dodać tu należy, że w In- 


zezwala na bezwarunkowe odstąpienie Dulcigna. | dianie oba stronnictwa ważą się 


Również w Evansville 


z sobą i wybór 


Wprawdzie brzmienie tój noty nie jest jeszcze zna-|tameczny delegatów może wpłynąć na ostateczny 


na, a po doświadczeniach, jakie przebyto od 
wna z dyplomacyą turecką, zawsze jeszcze warto 


poznać tę notę wprzódy, nie oddając się zbyt TÓ-|kj donoszą, a mianowicie z 
żowym nudziejom. Trzeba takie wziąć na uwagę|; Peruwia przystały wreszcie 


da- | wybór prezydenta. 


Wiadomości telegraficzne z południowej Amery- 
Valparaiso, że Chiti 
na pośrednictwo Sta- 


jak Albańczycy postawią się wobec tego posta-|nów Zjednoczonych a z Bueaos Ayres, że kongres 
nowienia Sultana, które sprzeciwia się ich Życze-| obwołał jenerała Roca prezydentem konfederacyi 
niom. Zawsze jednak niepodobna zaprzeczyć, iż| Argentyńskiej, i że we wszystkich krajach konfe- 
ten nowy zapowiedziany krok Porty uchylać się deracyi panuje spokojność. > 


zzów zdaje pogorszoną sytuacyę , powstałą -po o- 
świadczeniu Rizy baszy, iż bronić będzie Dulci- 
gna przeciw Czarnogórcom i przeciw każdemu aż 
do nadejścia przeciwnego nakazu sułtańskiego. 
W każdym razie sprawa Dulcigna, z którą się 
wiążą kroki posła niemieckiego u Sułtana, o jakich 


doniósł telegram, staja znowu na przodzie wypad- | Qaulots skazany został za oszczerstwo rzucone na 


ków wschodnich, a więc stosownie do tego nale- 
ży wszelkie doniesienia o rozejściu się połączonój 


mn:6j tam, gdzieby musiano o tem wiedzieć, nie 
słyszano o wydaniu tasich albo innych rozporzą- 
dzeń. Niechaj także wolno będzie upatrywać wza- 
niechaniu posiedzenia ministerstwa angielskiego 
w poniedziałek, o czem doniosły Daily News, 
skazówkę zmniejszonego naprężenia w ogólaem 
położeniu.“ 

Z Paryża donoszą do Polit. Corr. d. 12 b. m., 
że ostatnie doniesienia z Konstantynopola wywo- 
łały tu jedynie poczucie potrzeby spokojnego wy- 


czekiwania, co w tej mierze dalsze zawiadomienia | pa 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Paryż 13 października. Woestyn e redaktor 


pułkownika Junga na 6 miesięcy więzienia, 1000. 
franków grzywny i 5000 fr. jako wynagrodzenie 


| foty albo o przeniesieniu się jéj na iane miejace, | poszkodowanego. (Sprawa ta odnosiła się do wyda- 
przyjmować z największą przezornością. Przynaj- | n; 


Paryż 13 pażdziernika. Ajencya Havasa do- 
nosi z Konstantynopola: Sułtan podpisał w nocy 
irade, nakazujące oddać dobrowolnie Duleigno. 
Z Czarnogórą zawartą vzględen 
opieki nad instytucyami i religią „mieszkańców. 
Irade zostało udzielone posłom przed południem, 
Porta spodziewa się, że mocarsiwa zaniechają 
wszelkiego dalszego nacisku, w celu uregulowa- 
nia innych kwestyj. i o Ę s 
Paryż 13 października. Biuro Havasa donosi: 


przyniosą. Czy Turcya zamierza oddać Dulcigno reszta ich oczekuje w domu rozkazu powołania. 


Czaraogórecom w sposób formalnej, w porządku 
odbywającej się tradycyi, czy tylko władzom swym 
i wojsku ustąpić z niego nakaże, jak się wobec 
najświeższej decyzyi Porty zachowają Albańczycy, 
wszystko to pozostaje dotąd kwestyą otwartą. Ja- 
snem jest, że każda z tych kwestyj ulegnie ró- 
żnemu zapatrywaniu mocarstw, a uważają nadto 
w Paryżu, że wyliczone powyżej kwestye nie wy- 
czerpują jeszcze wszystkich ewentalności. 

W Rzymie także nie specyalnego o rzeczywi- 
stych zamiarach nie wiedzą. Wszystko co dotych- 
czas o tem wiedzą gabinety, ogranicza się do re- 
zultatu porozumienia, jakie w tej mierze dotąd 
między Sałtanem a niektórymi z ambasadorów eu- 
ropejskich nastąpiło. 

Z Petersburga zaś donoszą do Polit. Corr. d. 12, 
że tam w kołach rządowych, opierając się na do- 
tychczasowych doświadczeniach. gotowość Sułtana 
do oddania Dulcigna oceniają z wielkiem niedo- 
wierzaniem. 

Times przypisuje, jak donosi telegram Biura ko- 
respondencyjnego, uległość Porty przedstawieniom 
ambasadorów Niemiec, Austryi i Francyi i win- 
szuje Europie pomyślnego rozwiązania zawikłanej 
sprawy. Zdaniem dziennika tego przesilenie w spra- 
wie wschodniej przeminie z oddaniem Dulcigna, 
jeśli rzeczywiście oddanem zostanie. Przez takie 
ustępstwo stanie Porta znów na dobrej stopie z Eu- 
ropą i będzie jej można do spokojnego załatwie- 
nia reszty zobowiązań, jakie traktatem berlińskim 
przyjęła, pozostawić czas stosowny. 

Daily News i inne organa Gladstona zapatrują 
się wprawdzie na ostatnie ustępstwa Tarcyi mniej 
różowo, zdaje się jednak, że Times dał tym ra- 
zem dowód od dawna znanej bystrości swej 
w przewidywaniu zwrotów, jakie się w opinii 
najwpływowszych kół angielskich odbywają, bo, 
jak inne donoszą żródła Gladstone, któryby może 
chciał iść dalej, znalazł w ostatnich czasach sil- 
nego oponenta w koledze swym Granvillu. Wpły- 
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Władza morska w Dulcigno przedsięwzięła środki 


na przypadek bezzwłocznego oddania miasta Czar- 


nogórcom. i i 
Londyn 13 pażdziernika. Times donosi z Kon- 
stantynopola z d. 12 b. m., że Porta udzieliła 
tegoż dnia posłom mocarstw notę, w której oświad-- 
cza, iż natychmiast prześle polecenie względem 
oddania Du loigna Czamn 


a z ministerstwa wojny aktów wojskowych. Red). | 


będzie umowa względem = 


Sattermanie stoi obecnie 3000 Czarnogórców ; = 


Londyn 13 października. Gladstone wy- 


jechał wczoraj po południu do Havarden. Daily 


News donosi z Cetynii: Senator Bozo Petrowicz 
udaje się dziś do Dulcigna dla: objęcia: dowódz- 
twa miasta. AR ż 
Petersburg 13 października. Zaprzeczają 
tu doniesieniu o mianowaniu posłem w Bukare- 
szcie radcy stanu On u (Onon). ; ; 


Kursa. — Wiedeń 13 październ. 2 godzina E 


30 minut po poł. Renta papierowa 70:45. — Reni 
srebrna 72:65.— Renta złota 86:25. — 69%/, Renta 
złóta węgierska 10650. — Losy z roku 1860 
12950. — Akcye Banku Narodowego 821*—. — 
Akcye kredytowe 280'75. — Londyn 118:10—, 
Srebro —'—. Napoleony 9'401/,—. — Lombar- 
dy 83:25. — Losy 1864 roku 171:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 26650. — Akcye kolei: 
Lwowsko-Czerniowieckiej 163:—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142'25. — Anglo-Bank 110'—.. 
Obligacye indemn. galicyjs. 9650 — Losy prem. 
węgierskie 108:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
125:50 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 173:50 — 
6% Listy zast. hipoteczne 101-—. Marki 58:15. 
Ruble 119:— — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100—. ; 
Usposobienie giełdy: stałe. ETER 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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ooo > CZAB z Środy 18 Pażdziernika 1880. 
Wiara i Milośc 


nader ozdobna książka do nabożeństwa 
(w dwóch formatach, większym i mniejszym) 
przez Zwierzchność duchowną zalecona, dla 
każdego stanu, płci i wieku. Z wy- 
borem modlitw odpustami uprzywilejowa- 


SZTOZEŻZZÓOZEE ZY a ZŁA E AAS A NE DOZ MO 


Wdowa 


RQ $ P w Sile wieku, bezdzietna, obeznana z go-| 
od zir. 2'50 wye spodarstwem domowem i wiejskiem, wła- 

kapelusze i czapki filco- dająca także językiem niemieckim , poszu- 
we jesienne od złr. 2:75|kuje zaraz posady. — Bliższa wiadomość 


A E ZZZZEG AŻ EE OJ OC ca E 


LEON PASSYGA, (mF Dom murowany 
BEE krawiee m ezki "SEE na Czarnej wsi (4 pokoje i kuchnia), ofieyny 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej |i duży ogród warzywny, jest paa Eoszyst- 
pod L. 285, obok p. Mikeski, memi warmnkami do wydziarząwie- 
poleca nowo otworzony magazyn sukien męskich | m4a. — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj- | W. Anczyca. (2792 3 3 


ią%ę Kościaną 
BAFOWAMĘ 
* najlepszym gatunku, z zaręczenięy 


ngielskie kaftaniki i spo- 
dnie trykotowe wełniane 


i ; ; A >o ŚĆ e i iej u] 3%, do 4%, azota i 21 do 230% Rwa 
: l lkie obstalunki po nader umiarkowa- EEK OSR do złr. 5:50 poleca|pod L. 328 przy ulicy Floryańskiej u 37/3 RN 0 asy 

nych, a zastosowanych do rozlicznych po- a coneco baE zo aj alei i A 7 , S 2795-3-3) | žosf. dzn 
z Het ach, tak ze swe yi, jak od osób M m ZYN NOW: P. Wojnarowskiej. ( ostorowego, Odznaczoną na wystawi 
Teo die Ria RASIAK UCZONA CPLD] łody czło Wie na wa a ? ed Warszawskiej 1874 r dyplome i 
kich księgarniach. "(2642 9-10) sady. Adres pod lit. L. B. poste restante (2812-2-8) azmamia, nabyć można albo u pod. 


rzez 


iętrowa z dużym ogro- 
Kraków, dworzec. (2802-2-3) Realność e Nr. 148 przy ulicy 


Larząd domowy Sukiennic 


pisanych, lub w Agencyi dla 


R W ZAKŁADZIE Karmelickiej, naprzeciw Józefitów, jest - 
D toszonio zawiadamia, że wszelisie ogłosze- |” ] f il TNF h hl í z wolnej ręki do sprzedania, (2810-2-4) ow. S. p E 
B. |nia (afisze), kartki pogrzebo- HANDEL św. Józeła da ogierocónych ehłopeów| 7 9i 0 sprzedania, (2810-2-4 w Kra „A 
L 18£0. AEK eters jwe it p. w gmachu Sukiennic w Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, |Wwyażme dia Pam © wezesne zamówieni 
; = i © 


tylko stróż iejskich lepi 
mé mogą, Omt od pad zak m aA warda Fuchsa 
kości zwykłego arkusza wynosi E eemt. w Krakowie 


W czem strony interesowane z rządcą Su- | odbiera codziennie świeże przesyłki 
kiennie porozumieć się mogą. Samowolne 


en eo o rares winogron kuracyinych 
Zarząd domowy Sukiennice. $ 


= |badeńskich i vöslauskich. 
2) id i i =- 7 s — s GAQ 
Praktrkant ZA A W Wszelkie zamówienia zamiejscowe 


zł tnie. 9. 
Kapenidiza Rozwadcwśkicza uskuteczzia odwrotnie (2767-2-4) 
w Limanowy. (2860-1-3) | EF ; ; 


à 
uprasza się. (1885-27-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinņ 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


nabyć można: 
Cebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, 
30, 35 i 40 ct. 
„ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 20. 
„  Krokusów szt. ct. 3, 4 i 5. 

Drzewek owocowych w doborowych ga- 
tunkach szt. 40, 50, 70 ct. i 1 złr.; dzi- 
czek (złarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz 
1000 szt. 10 złr.; róż remontujących wy- 
sokopiennych szt. 70 i 80 ct., niskich 50 e.; 
wysadków kwiatowych: Bellis perennis (sto- 
krotek) 100 szt. złr. 2:50, fiołków miesię- 
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. 
złr. 2:50; phlonów piramidalnych z najnow- 
szych szt. 8 ct., z nowszych 5 ct.; nasion 
marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pół- 
długiej złr. 1:25, karotki złr. 1:30; pietru-|: 

szki kilo złr. 1:20; również poleca tenże 
wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar- 
nianych po cenie umiarkowanej, (2619-8-10) 


Świeży transport 
tureckich 


Celem wydzierżawienia przysługu- 
jącego wyłącznie król. wol. miastu 
Starejsoli we własnym i przedmieść 
z przysiełkami, Siararopa zwanemi, 
obrębie, prawa propinacyi 
wódek i miodów wraz z 
prawem poboru dodatku 
gmikRnego (daniny komunalnej) 
od wprowadzanych w okręg propi- 
nacyjny na własny użytek napojów 
ustawą z dnia 20 lutego 1870 r. 
Dz. u. kr. Nr. 28 dozwolonego, jak 
niemniej karczmy w przysiołku Za- 
gadki, na okres czasu od 1go sty- 
cznia 1881 roku do końca grudnia 
1883 r. lub i na czas dłaższy — od- 
będzie się w magistracie tutejszym 
dnia 27go października i 
£sgo listopada 1880 r. — a 
wrazie niedupięcia ceny wywoławczej 
także dnia Z4go listopada 
SSD r. podczas godzin urzędo- 
wych popołudniowych t. j. od 3ciej 
godziny z południa począwszy aż do 
zamknięcia aktu — licytacya ustna 
i ofertowa, na którą zaprasza się 
chętnych do dzierżawy. 

Oferty zaopatrzone w zakład wso- 
sić można pocztą przed terminami 
oznaczonemi. ; 

Miasto Starasól liczy wraz z przed- 
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców. | 

Łączną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz 
dzierżawny 2772 złr., a zakład wy- 
nosi okrągło 280 złr. w. a.: 

Bliższe warunki odczytane będą 
przed licytacyą jak również wolno 
je przeglądnąć lub odpisać każdemu 
licytować chcącemu w godzinach u- 
rzędowych. tet Fm 

Ziamiejscowym udziela się listo- 
wnie wyjaśnień przedmiotowych. 

Magistrat król. wol. miasta 
Starejsoli d. 5 października 1880 r. 


W ogrodzie w Wergni 


są do nabycia 4 i 5-letnie Szezepy 
doborowych gatunków 
Jabłoni i grusz po 40 c. sztuka. 
(2856) Zarząd dóbr w Kolbuszowy. 


W Tarnowie 


Handel damskich stro- 
jów HH. Birknerowej przy 
ulicy Floryańskiej pod L. 323, 
w podworcu, zaopatrzony został w 
świeży transport towarów 'na sezon 
jesienny i zimowy, jakoto: kapelusze 
filcowe, pluszowe i bobrowe, aksa- 
mity, plusze i materye; pióra strusie 
i fantazyjne, kwiaty franesskie; ko- 
ronki, wstążki, grenadyny, krepy 
francuskie i angielskie i t. d. 

Przyjmuje pióra do farbowania, 
prania i fryzowania. (2806-2-3) 
lalate w dawnym ob- 
„Aa c wodzie Stani- 
sřaw:wskim, od najbliższej 
stacyłl kolel Czerniowieckiej 
£% mili oddalony, zawierzjący 
310 morgów pola ornego, 325 
m. łąk, pastwisk i zapustu le= 
śnego, z propizacyą i budyn- 
kami w dobrym stanie, — jest 
każdej chwili do sprzedamia 
pod bardzo Kkorzystiiemi wa- 
runkami. (2609-5-6) 

Bliżźsza wiadomość w Spółee 
rolniczej w Stanisławowie. 


D 
ra AANANNARNAA NN ANAA AN 
Giełdowa 


sprzedaż i zakupnoń 
p 


apierów państwowych N 


są 


BTN AC DOTY AAA 


ATM 


OIME AANRAADT INA 


Ogrodnik vi naboi Lefanchenx niezawodnych, kal. 
artystyczny, pierwszorzędny , szczególnie | +9 złe. 150, paczka przybitek ulep- 
kobiercowy, żonaty, bezdzietny, poszukuje |Sz0n5ch 35 c., odpowiednio zmiżome 
wielkiego ogrodu zaraz lub na Nowy rok. | cemy przy Lankaster, iglicowych Tesch- 
Bliższa wiadomość pod lit. L. $. w Bu-|"er 1 Dreyse; zd nadesłaniem złr. 2 po- 


.gy| syła się franco 10 funtów szrutn z Magazy- 
EOS ad (22 na Broni F. J. Demmer, w Krakowie 


Akademik, politechnik, | 777% 000” "meta, 


Polak, posiadający język miemmiechi, WS a da ze strzelb po 15 ent. 
francuski i angielski, poszukuje| ” RFI 


A : 
“er = = śliwek i powideł 
lekcyj na wsi. Porozumienie listowne pod 


adresem: Ł. Z. poste restante Kraków. : F E' Pa: gonil BEM kor ropiyoh 
(2859-1 3) dla szkiarsy, zakładów gazowych i wsdaciągawych, 1 norymberskich pod firmą 


EBS" 1 innych efektów zakłado- 
wych i spekkulacyjmych "qi N 


kydor L. Soorstein. A 
dom bankowy (2569-11-12) Ñ 

w Wiedmiu, HL, WWipplimger= ` 
strasse Nr. 48, IE piętro © 
(naprzóciw giełdy) p 

À 


Wegzolkis w tan fach wokodzące informaoye 4 
- udzielsją się najchętniej i punktualnie, 


A P 
ENAA MANN NANEN AEN NENK 


c= Meny! przew erwomści wisa 


chemika A. Nieste w Dzezrie, Nio iest to Żadey 
środex tajemny, gdyż składniki udzieleno ces. pań: 
sbwowemu urzędowi zdrowie. Od 7 lań jest meny] 
najpewciejszy:a śro » legzniezym prze.iw ontto. 
ści skóry i czerwoności cd mrozu, Użycie jest przy: 
jenne dla drug”ch niewidzczne í zupełnie nisdtko. 
dliwe, Cena 5 maret. (2672 4 6) 

Skid w Mrakowie w aptece pol zło: 


GE EE 6B B CY E 
. OTFERACYE 


z m) przy ograniczemej tyl- 
=m kę stracie (premia od 10. do 
zysk © gą 30 zir. ra 5000 złr. efektów à 
j la haussa lub baisan; b) o 
"a mianowicie. kutsa spadmą lub aig pode 
Eż ENEA miosg (Stellsge); e) przy za: 
trzymania w depozycie, póki efskta Lie 
dadzą się zyskownie zrealizować. MMupna spe- 
kulecyjm* pumktualmie i dyskretnie. 
imtere:a Eomsorcyalne tylko 20 do 50 zł. 
pokrycia za 1000 złr. efektów. Prowitya tylko 
50 a. EE" Niepotrzeba pokrycia gotówką. MEJ 
Punituałne rskutecznienie wszelkich zamó: 
wień z prowimeyi tudzież wszelkich zleceń 
wchodzących w fmteres umiamy. ï ; 
©bjaśnień udziela fachowo, bezpłatnie firms 


BANKHAUS „LEITHA“ 
- Halmai $ Fidrer (2308-11 12) 
w Wiedniu, Keidemschuis Nr. A.o E p. 


VEN EE 
Orfeu 


dawniej restauracya Frithbecka, 
od wtorku d. 12 b. m. rozpoczęto przed- 
stawienia słynne amerykańskie 


Carle truppe 


w swoich nadzwyczajnych fantastycznych 
ćwiczeniach, po raz pierwszy, w Krakowie 


NC ZNZNZNACZNACZATA ZE] 


"A 


b 


EH 


innego O nież najlepszą prawdziwe i © 
AA ede górską polecą (2514-11-20 A d S h It 
Cieśla sym svoren memo| Ford Habiger w Wiedniu, | ANATZEJ SCNULUZ, 
śle, biegły w robotach fabrycznych i w na- VIII. Bezirk. | (2809 3 5) 

rzędziach gospodarczo-rolniczych, poszukuje 
miejsca do dworu albo na folwark. Adres: | CJRŃRSP AR. 
Michał Bila w Górnej wsi, poczta 

Myślenice. (2864) UI 


4 


Buhaji 


holenderskiej rasy, dwuletnie i młud- 
sze — oraz prosiaki czystej krwi 
K. |Jorkshire, po wieprzu oryginalnym, 
RE |na wiosnę z Anglii sprowadzonym — 
p” |są do sprzedania w Głiebużto= 
piwie, poczta Kraków. (2816-2-3) 


z | 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


SEE 
AERO PLO s 


Iray medale zagłagi i list poch 


H Walny || 
Znakomite powodzenie i powszechne nznsnia jskie zyskały moje wyroby ma włosy, 
zniewalają miia do podsnia do prblicźrej wiadomości, że 
a E R 


ognioirwale|j TILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem nżysiu przywraca piękny, naturalny kolor. 
Fryderyka Wiesego Filipton, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpłyren tego znakomi- 
nabyć można w Krakowie jedynie 


tego środka odzyskują pierwotną barr ę 
w Agonoyi dla Rolników 5] 


Cena filnkonu l złr. 50 ont. 
S. Mikuekiego 


WALENTIN 
w Rynku gł. pod Nr. 28. 


najsilniejsze wypadanie włozów w przeciązu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włysów pobudza. M ejsoa wyłysiałe nieprzedawnione 
„ (1888-91-/ 


pod działan em tego średka pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 złr. Pół flasonu 1 xir. GO ent. 
listowy od najprostszych do najzbytkow- | $ 
niejszych. LG 


UNIWERSALNY PŁYN 
Papiery rysunkowe, kartony białe i kol. 


przeciw łupieży. : 
Łupiań jast objawem chorobliwego stann skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
Biłety wizytowe od 50 c. za 100. M 
Mionogramy od złr. 1:25 za pudełko, | %4 


wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 
fakon wystarcza na całkowite usanięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 
50 listów i 50 kopert. 
Księgi rachunkowe, notesy, mate- 


Nigretina. 
ryały piśmienne. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyboray środek do natychmiastowego 
Farby olejne i wodne, pastele, ołówki | & 


ED. PINAUD, PARIS 


Mydlo to odznacza się olejowatością i wyszii” 
anym prain, agodzi, odfwieża skórę i 


nadaje jej nieporównaną delikatność. 
Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
kallidermiczną (póte callidermique). 


[2298-2-| 


opłatnie pocztą 
w paczkach po 4%, kilo 


farbowania włosów na trwały i pigkny. kolor łezarny lub ciexny; jest on zupełaie nie- 
szkodliwy i w vastosowanin bardzo prosty. 
Cena 1 złr. (2748-1 


BEBO Nabjć m.żna oprócz w Zakładzie takżs w aptekach pp Ebylskiego w 
Mrakowie; Stechemm w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i 
Girtnera w Btrgju i we wszystkich pierwszorzędnzch sklevash galanteryjnych, 


+, ogrodzie Strzeleckim, jest do na- rkótno malarskie, pendzle, płyny| SF J EE IiCZ II. gatunku M zër. 50 ent. azl wiek kemeloon 
s, aa OCOY Ch do malowania. (2742-5-)|$ B i 5 rozsyła za zaliczką BP RDC R ewy 
w dobrym gatunku, IE a 


największa specyalność senzacyjna, produk- 
cya nowoczesna. (2857-2-3) 
Początek o godzinie. wpół do 7ej. 


AE TE 


j |I. Berneński handel herbat, rumu i wina 
A. M. Mandi 
königl. preussischer Hoflieferant 
Briinn. (2666-5-14) 


magister farmacyi i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. 


skład komisowy wyrobów 
z chińskiego srebra fabryki J. IL. 
Herrmanna w Wiedniu 


w magazynie, Szutłowicza |” 


nasz klimat wytrzymujących: jabło- 
nie 4-letnie 2 metry i wyżej pod ko- 
ronę 60 c.; jabłonie 4-letnie niższej 
miary 45 ©.; grasze, śliwy, ezere- 


IP mio CF ERAS git ry T v ry 


PE EAN RETARDER 


ĘĄ 6 (R Ga 
e . . e PJ a | ż 2 r z ki r HE w 
śnie, wiśnie 3-letnie po 45 e.; karły| ___ Zynek glony M też) R ż pI LU L E S DE B L À N C Ń R D S CL anm: EPA GB EAEn i : mia” życia 
25 e; klony kilkoletnie do 3 metr. ; Znany w całej Kursvie Jedy. | 8: 
A i A eE DoE E 2 ć z niezmiennym jodkiem żelaza. 8 «4 e pacc: SE je UR PE ae ocacza don wiri -i 
25 ©. — Opakowanie i odsyłka nafig OOO ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. © a aa on ci | e E SEA S V a? 
kolej bezpłatnie. (2861-1-3) 9 ; przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i braku @ dniao: nadaje wsosomi piernotny Ojciec mj mał cżysać na kaszel oikier: 
O dnik miejski © menstruacji, etc. etc. 7 e zn Gs k lor czarny, brunatny lub ja- |] ków słodowych. Kupił je, „łecz nie były przez 
grodnik miejs A NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- z Z mye doaniet Tuwa wo do6 dniach. | 8 pęki Pace. ka ale gdaiosiy ża. 
tai EE e s q 13 : b mridad nie zostania po |A dnego skotku. edy rzexł nasz lesąrz 
J, Bachowski. E Sekin kierń 8 wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu H 3 | sobie żadnych «lam i nie bada dow.0%;: „„W'ylko Nana Hoffa pler- 
F Ô gorze:n, piekarn, cukiern © prawdziwych DER ARE, a, wymagać nge o~ ani skóry na głowie ani bielizay ||| stowe cukierki z wyciaga stodo 
Q leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę , l ;tp. Flaszk OSA AEC : Ę 
AUE ; „o: zh itp. Flaszka „Ciarided* wras s prre- wego pomcgą s pewności T 
; fa t. d ©; nasz podpis jak obok zamieszczony. > piiem użycia 1 Sk, 50 ct., za opakowanie G ciw kaszlowi 3 w ogóle, ATOE i 
c= 9 Brożdża prasowane 2 Znajdują się we wszystkich aptekach. 8 oscbno, Wzsyłka za zad:szką, p ib ię wyrobów słotowych na- | 
I z: Gustaw Behrendt, Wiedeń, va:r]. Kärntner- oiy brać wyroby Hoffa a nie Ẹ 
NA AVE 0009 simni wiosne pudełko j 8 wa B soa > A uc” 40, Paris. © strasse 48. — W Peszcio: u Radoiszy & Banyay, ||] Jai naśladowany fabrykatć, U- | 
ma zapszłizi, A z fabryki PP. Ad. Ig. Mautne- e ystrzegae nalezy się podrabian. 8 handel korzenny. (2882 24)||] żywał więc Pańskich ukierków młodowych | 
HA—AVR eI diecie, padorka paze ji raj Syną w Wiedniu, które, jak % 3 i Pańskiego piwa zdrowia z wycisgu słodo- 
P sig po a bez pła- 


WM 000©0©068605300080060000000000600 
powszechnie wiadomo, są najlep- — m PADZE NAA 
. Bze w Europie, bo jedynie pewne Sa ; Le 
45 i najsilniejsze w rozczynie piekar- 
skim i gorzelnianym, gdyż wszel- 
kie inne najmniej o 30% w do- 
À broci i skuteczności przewyższają; 


j wego i kaszel teraz ustał. — U naj- 
młidszego dsieska zas:csowano Pańską sto- 
g dową czokoladę zdrowia, które bazdzo dobrzo W 
A skstkue. 7 

Z Wysokim szacunkiem dla wynalazcy tak 
wybornych wyrobów słodowych zostaję 
Miemchć, tajny radca dworu. 
Proszę o przysłanie 58 flaszek piwa sło- 
dowego, 5 kilo czokolad słodowej Nr. Ii 15 


mienią bardzo pięznem fioletowem świx- 
tłem. (2779-1-5) 
HA—AVR samoświecące pudełko na za- 
parki posiada niłą Ssiectenia, kt.rego 
dziełacie zostaje jednakoze. 
HA—AVR sa: coświecące pudełko na za- 
parii z bronzu pzzłacane, gustowne 
kosztuje 1 złe. 50 cent, w Wiednia, 


Sciśle po kursie dziennym 


kupuję i sprzedaję wszelkie papiery wartościowe i waluty, licząc 6% w rachunku bie- 
żącym w kupnach spekulacyjnych. (2843-1-2) 


Zupełnie nieprzemakalne 


mężykowy i płaszcze 


pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, Szare, brunatne, czarne i koloru 


gk, 


przychodzą świeże co0- 


Weiss « Wandi dzień do Krakowa, wys naturalnego: W RY słodowzch. 
ży 5 o c.k. nadworm dost 
w Wiedniu, II. Castellezgasse 24, 9 pra mo kiki orm 8. WEECHEG RETE płaszcz deszczowy z ka- prawie wszystkich pazujących w 
Zamówiesia z prowincji za zaliczką. A) Rynku, jako do składu głó- kantor bankowy i zmiany w Wiedniu, Wipplingerstrasse, 41. Le TA * podróżny Tub oE ET : radeyi T UR ZE kd, R 
wnego dla zachodniej Galicyi. — Aso Ss R zasługi z koroma, kawalera zna- 


myśliwski z kapturem . . „ 1050 


Słynnie znane wszelkie podobno wy- 


Zamiejscowe zamówienia usku- 
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io p A i Ę AO WA. PASA masa S a Lekki mężykow . . . . . E TAE radari OE a eIn ; 
A = ARR pana dao TS teczniają się natychmiast. (2584-5-) Tylko u firmy Hans Sachs Meżykow z grubej materyi cie- | Grabenhof Nr. 2, skład fabore A 
(3-632 3 IOO w Wiedniu, I. Lichtensteg 1.| Pło watowany . . . . . „ 16—221% Nz. gadt, Graben, Brunerstrasse 


Hawelok . . . . . . . . „ 16—22 
Jupka lub styryjskie sakko . „ 10—18 
Modny damski paltot . „ 12—20]F 


$ P | 5 ba „gł Sgi ace Ró i 
Mieprzemakaine kapelusze styrgjskie || 
z deiikatnego, miękkiego lub sztywnego į i 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- | 


wy dla meżczyzi, pań lub dzieci 
zir. 2:50 do 4 zł. 


najgustowniejsze i najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i naj- 
obfitszym wyborze. 
Wyciąg z illustrowanego cennika: Bla pań: 
para bucików skórkowych z mocnemi pode. 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po- 
s dwójną podeszwa podbite 3 złr. 50 c., para 
s bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 e.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
ì wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 


piece regulacyjne 


, do nspołniasia 
i przewietrzania 


> Geburth 


c. k. nadwornego maszynisty 
A w Wiedniu, WNE, Kaiserstr. 


W/yrążenia dostojnych osób: Wil- 
heim I, cesarz niemiecki: „Pański piękny 
wyciąg siodowy*, Franciszek Józef I, cezarz | 
austryaóki: „Ckętnie odziaczam Pane.“ Król W 
sfsti: „ Błogie dla królowej matki“. Król | 
duńsk:: „Spostrzegłes: lsczuiczą sie. W. K 
książę Moslonbu:sks-Szweryński: „Moje u- | 
zaanie*. i 
j  Głównz skład utrzymują w KRAKOWIE: B 
| Ip. J. Trauczyński, W. Redyk, K. Wisznie- $ 
5 wski, A, Dylski, E. Stockmar, E. Eażler Hi 


GO zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Aothsgo wedy na zęby 
po 35 ct. za flaszkę, kiedykolwiek 
dostanie boiu zębów, lab komu z ust cu- 
chnąć będzie. 


Wr. e 50 c.; trzewiki na przechadzkę do sznu. ich gatunków „| czek J. Janiga, W. Fonz, w BIAŁY A. f 
> ag do nabycia Ge iw następnyci; Jan Jerzy Kothe, rowania skórkowe od 3 złr. do 4 zh. Wim miężczyzm: ' para kamaszek cielgeych. podwójne TA ei, Ee akow RE ż ainin, w ŁR J. Miekmk; w TARNO- 
składach: nadworny dostawca podeszwy 4 złr. 50 c., para tychżesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 2 CIĘ WIE W. Mtldner i Sp., E. Bank apt; w | 


sę | 5 krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cielecych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki kamaszków 
w śśledniu, H., Tiefer Graben 31,1. dla dzieci, dzieweząt £ chłopców a baty z ekolewami po zadziwiająco tanich ce- 


» keyszardą Maach |, Koiowrstring 12. W Krakowie prawdziwa tylko u p. |nach. Zamówienia z prowineyi będą punktualnie wykonane a towary nieodpowiednie wymienione. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznicne b SA J. Hammera naprzeciw kościoła N. P.Maryi Hilustrowane cenniki z objąśnieniem brania miary darmo i opłatnie. || w DROHOBYCZU J. Jabłsński; w TARNO. 
Pn aë żatiarką. Bliższe szezegóły w ilustro. Ji u p. Józefa Klugera; w Tarnowie ul$kład ożnwia „HANS SACHŚ"w Wiednia, Lichtensteg Mz. 1. |sklad fabryczny sukna JANA GUNZ. | POLU F. Jamrogie icz spè. _ (25194 4) 
„EL : c (2735 5 )1p. J. Streisenberga. > ooo (220900 >> emee ENECO 0d. Rothonthurmstrasse i Hohenmarkt), , (2066-16-30) BERGA w Graz w Styryi. (2712-5-) ~ Poo Don A 


Qzcionkami Drukarni „CZĄSU«, Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Zakociński, 


up. Mikolaja Mundt, L, Bzanermartt 11, 


wzorzystych materyj pakłakowych, zupeł- Ed RZESZOWIE J. Sokeitier i Sp ; w NOWYM = 
„ Hess Welf & Co., I Operngamse 6, 


nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej ||| SĄCZU x. Jakubowski i W. Filipok apt.; | 
$ e | w JAROSŁAWIU W. Rohm. apt., S. Ellea- W 

na metry lub w dowolny ch gotowych su- f berg; w PRZEMYSLU Kolone M. Kins; ; 

kniach natychmiast za zaliczką pocztową i ) 


